
Wieś koszalińska
wypełnia swoje obowiązki wobec Państwa

si, że trzy rządy, autorzy wy 
mienionej deklaracji, a w 
szczególności rząd Stanów 
Zjednoczonych, przez włącze­
nie Włoch do agresywnych 
układów i koalicji, tak gorącz

MAŁOROLNI I ŚREDNIO­
ROLNI CHŁOPI DEMA8KU 

JĄ WROGÓW
KOSZALIN. — Chłopi z 

gromady Smardzko w pow. ko 
Szalińskim zobowiązali eię

Tow. STANISŁAW JACKIEWICZ, monter Warszta­
tów Naprawczych PGR w Koszalinie, wykonuje HO proc, 
normy.

kowo budowanych przez Sta­
ny Zjednoczone, stanęły na 
przeszkodzie w nawiązaniu 
przyjaznych stosunków przez 
Włochy z innymi pokój miłu­
jącymi narodami.

Trzy rządy powinny parnię 
tać, że jeśli ti-aktat pokojowy 
ustanawiał ograniczenia sil 
zbrojnych i zbrojeń włoskich, 
to właśnie zmierzał do tego, 
aby nie dopuścić do użycia 
Włoch dla przygotowań do 
agresji, a ich terytorium, jako

Z terenu województwa kosza 
lińskiego napływają coraz to 
nowe meldunki o podejmowa­
niu i wykonaniu przez zakła­
dy produkcyjne, gromady i go 
spodarstwa PGR zobowiązań 
dla uczczenia 34 Rocznicy Re­
wolucji Październikowej. '

BPP SŁUPSK
Zobowiązania produkcyjne 

wykonała już w dniu 18 bm. 
brygada młodzieżowa Budowla 
neg0 Przedsiębiorstw n Powia­
towego w Słupsku. Zrealizowa 
la ona roczny plan przewozów 
w 103 proc, na 78 dni przed

Czyn Październikowy
robotników koszalińskich

„My, młodzi chłopi, uczący się na lekarzy, 
inżynierów, pedagogów, liczymy na na­

szych ojców, że wywiążą się
ze swych obowiązków wobec Państwa.“ 

List Kazimierza Palenicy, studenta I-ego roku 
Wydziału Lekarskiego Pomorskiej Akademii 
Medycznej w Szczecinie do swego ojca, gospo­
darza w gromadzie Dąbrowa, gmina Błotno, 
powiat Nowogard. (Po.trz t)

terminem. By zadokumento­
wać swe przywiązanie do Pot 
ski Ludowej i godnie uczc;< 
34 Rocznicę Rewolucji Paździe 
ntkęróej członkowie brygady 
zobowiązali się wykonać plan 
przewozów w 140 procentach.

KOLEJARZE 
SZCZECINECCY

Pracownicy Odcinka Silnych 
Prądów PKP w Szczecinka zo­
bowiązali się wykonać szereg 
prac, które przyniosą 8818 zł 
oszczędności.
(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

przekroczyć plan dostawy 
ziemniaków o 13 ton. Zobowią 
sanie to już wykonali. Rów­
nież chłopi z gromady Krzyc­
ko sprzedali 24 tony ziemnia 
Itów ponad plan.

Podczas, gdy olbrzymia 
większość chłopów małorol­
nych I średniorolnych sumien­
nie wykonuje swoje powinno­
ści obywatelskie, dając tym 
dowćd swojego patriotyzmu i 
miłości do Polski Ludowej, 
manifestując w ten sposób nie 
rozei-walność sojuszu robotni­
czo • chłopskiego, kułacy usi 
łują sabotować obowiązek do­
stawy zboża i ziemniaków. 
’’róbują oni namawiać chło­
pów, by nie sprzedawali zbo- 
ż ani ziemniaków, aby nie 
płacili podatków oraz nie kon 
traktowali trzody chlewnej. 
Stanisław Hanasiuk z groma­
dy Bobolice i Marian Kos z 
gromady Łoziec oraz Tadeusz 
Pauliński z gromady Jamno 
zostali zdemaskowani przez 
pracujących chłopów jako zło 
śliwie nie wykonujący swoich 
obowiązków wobec Państwa.

Pauliński zakontraktował 
na wiosnę br. wczesne ziem­
niaki — ale zamiast sprzedać 
je w GS zgodnie z umową, 
sprzedał ziemniaki na wolnym 
rynku, a do punktu skupu 
przywiózł „wybierki", niena- 
dające się ani do konsumpcji, 
ani na paszę. W GS ziemnia­
ków tych oczywiście nie przy­
jęto.

Na zebraniu gromadzkim 
chłopi ostro potępiali kułaków 
sabotujących plan skupu. M. 
inn. Maria Duda oświadczyła:

—- ,\Ja wykonałam wszyst­
kie swoje powinności Wobec 
Państwa, gdyż wiem, że tak, 
jak mówił tow. Minc, naszym 
obowiązkiem jest żywić mia­
sto i wieś, tak, jak obowiąz­
kiem robotnika jest produko­
wać, a obowiązkiem żołnierza 
jest bronić Ojczyzny. Taka 
jest moja odpowiedź kułakom, 
którzy sieją plotki i nie sprze 
dają Państwu zboża, tuczni­
ków 1 ziemniaków. Dlatego 
też wszyscy, którzy sabotują 
wykonywanie państwowych 
planów, którzy chcioliby wy­
głodzić miasto, są wrogami 
klasy robotniczej, są wroga­
mi chłopstwa, są wrogami 
Państwa. Domagamy się aby 
wrogów karać i unieszkodli­
wiać". ,

Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
do ambasad USA, Wielkiej Brytanii i Francji

Poważne obowiązki 
rad narodowych W w ielkiej akcji, jaka toczy sie obecnie na wsi i której 

celem jest terminowe wywiązanie sie przez każda 
gminę i gromadę, przez każdego rolnika ze swoich 

obowiązków wobec Państwa — bardzo odpowiedzialne za­
dania przypadają gminnym radom narodowym. Prezydia 
GRN wraz ae wszystkimi radnym!, sołtysami i komisjami 
tw-orza szeroki aktyw, zdolny zabezpieczyć terminowe wy­
wiązanie sie chłopów ze swych obowiązków wobec Państwa 
i zdolny stworzyć dla nich w tej dziedzinie najpomyślniej­
sze warunki przez oddziaływanie na instytucje gospodarcze 
na wsi Jak: SOAI-y, GS-y, Gminne Kasy Spółdzielcze. Aże­
by GRN-y spełniły swoje zadania — wymagana jest od ca­
łego aparatu GRN i jej aktywu wielka ofiarność, dobra or­
ganizacja pracy i jak najściślejsze powiązanie z terenem. 
Naturalnie, że praca rady narodowej zależy w pierwszym 
rzedzie od pracy jej kierownictwa, członków’ Prezydium. 
Można śmiało stwierdzić, że tam gdzie Prezydia GRN or­
ganizują dobrze pracę, pracują aktywnie, kontrolują po­
stawę członków rady i sołtysów, znają dobrze teren, reagu­
ją na jego trudności i bolączki — tam przebiega dobrze pla­
nowy skun zboża 1 ziemniaków, realizacja podatku grunto­
wego i FOR oraz innych zobowiązań mieszkańców tej gmi­
ny wobec Państwa. Tak np. w gnilnie Kiełczygłowy, powiat 
miastecki, w’ obecnym okresie z niezwykłą ofiarnością i du­
żą umiejętnością pracują członkowie Prezydium GEN. Moż­
na ich zastać w radzie z przewodniczącym tow. Psuikieiu 
na czele nawet w późnych godzinach wieczornych. Jeśli ich 
tam nie ma. to na pewno są w terenie na zebraniu gromadz-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2)

Wszystkie cukrownie;
przystąpiły

do współzawodnictwa
Wszystkie cukrownie w kra 

ju przystąpiły do współzawod­
nictwa o tytuł najlepszej cuk­
rowni oraz o sztandar prze­
chodni i nagrodę Centralnej 
Rady Związków Zawodowych

Cukrownia, która w ciągu 
trzech kolejnych lat zajmle 
we współzawodnictwie pierw 
sze miejsce, otrzyma sztandar 
przechodni CRZZ na stałe.

O 2 proc, przekroczy plan 
produkcji cukrownia w Klu­
czewie, woj. szczecińskie.

Rząd Polski gotów jest rozważyć 
sprawę rewizji traktatu pokojowegoz Włochami 

pod warunkiem wystąpienia Włoch 
z agresywnego paktu atlantyckiego

...NA KUŁACKI MŁYN
rys. M. Messer

Czyn Październikowy 
robotników, młodzieży, kolejarzy 
i załóg PGR woj. koszalińskiego

KAZIMIERZ CISOWSKI
1 MICHAŁ MICHAŁOWSKI

SPRZEDALI ZBOŻE
I SPŁACILI NALEŻNOŚCI 

FINANSOWE
ZLOTÓW. W gromadzie 

Wersk (powiat złotowski) na 
wyróżnienie w skupie zasługu 
je Kazimierz Cisowski, który 
wykonał roczny plan skupu 
zboża, spłacił podatęk grunto­
wy i wkłady na SFOR. Jed­
nymi z przodujących chłopów 
gromady Batorówka jest Mi­
chał Michałowski. 1

U OPORNEGO KUŁAKA 
DOKONANO ZAJĘCIA 

NA POCZET NALEŻNOŚCI
Nie wszyscy chłopi w pow. 

złotowskim wywiązują się su­
miennie z obowiązków obywa 
telskich wobec Państwa. W 
stosunku do chłopów, którzy 
świadomie j celowo nie wywią 
zują się ze swoich obowiąz­
ków, Państwo Ludowe zgodnie 
z zasadami ludowej praworząd 
ności stosuje odpowiednie sank 
cje karne-

Stanisław Pardelski, zamiesz 
kały w gromadzie Zakrzewo, 
bogacz wiejski posiadający 60- 
hektarowe gospodarstwo, do 
dnia dzisiejszego nie uregulo­
wał należności finansowych, 
mimo, że warunki ku temu 
miał jak najlepsze. U oporne­
go kułaka władze skarbowe 
dokonały egzekucji.

WSZYSCY CHŁOPI 
POWIATU DRAWSKIEGO 

WYKONAJĄ ROCZNY PLAN 
SKUPU ZBOŻA

DRAWSKO. Konstanty Wo- 
teniak, Marian Kowalski, Bo­
lesław Witczak, Józef Bujalski 
oraz Gwiazdowska — to przo­
dujący chłopi w skupie zboża 
gminy Kalisz Pomorski (pow. 
Drawsko). Wykonali oni z 
nadwyżką roczne plany sku­
pu zboża.

W dniu 22 bm. średnlorol-1 
ny chłop Stanisław Matusiak 
z gromady Gawroniec, który 
niedawno sprzedał Państwu
2 176 kg zboża i wywiązał się 
z rocznego planu, sprzedał do 
datkowo 253 kg ziarna, otrzy 
mując za nie cenę premiową. 
Matusiak wywiązał się rów­
nież ponad plan z obowiąz­
ku dostaw ziemniaków: uprą 
wia hektar i dwa ary, sprze­
dał Państwu 50 q ziemnia­
ków przemysłowych kontrak 
towanych i 10 q ziemniaków 
jadalnych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

bazy dla obcych wojsk. Trzy 
mocarstwa wespół z rządem 
włoskim dopuściły się zatem na 
ruszenia istotnych postano­
wień traktatu pokojowego. 
Obecnie, włączywszy republi­
kę włoską dc północno-atlan­
tyckiego napastniczego paktu, 
trzy rządy, a w szczególności 

ąd Stanów Zjednoczonych, 
występują z propozycją re­
wizji traktatu pokoju. Uzasad 
niają przy tym swój wniosek 
zmianą sytuacU oraz rzeko­
mymi koniecznościaml samo­
obrony Włoch.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wysłało dnia 22 października 1951 r. clo ambasad Stanów 
Zjednoczonych, W. Brytanii 1 Francji odpowiedź na dekla­
rację wyżej wspomnianych trzech mocarstw z dnia 26.9. 
1951 r., dotyczącą zmian traktatu pokoju z Włochami.

W nocie Ministerstwa Spraw Zagranicznych czytamy 
m. inn.:
W odpowiedzi na powyższą 

deklarację, Rząd Polski prag­
nie stwierdzić, co następuje:

Traktat pokoju z Włocha 
mi, ratyfikowany przez Pol­
skę miał zgodnie z jego 
brzmieniem „stanowić podsta­
wę przyjaznych stosunków" 
między Włochami a mocar­
stwami sprzymierzonymi. — 
Traktat ten uwzględniał u 
dział włoskiego ruchu oporu 
w wojnie z Niemcami, potrze 
hę umożliwienia Włochom od 
budowy Instytucji demokra­
tycznych po ciężkich doświad 
czenlach faszyzmu. Traktat 
tiin umożliwić miał Włochom 
powrót do rodziny pokój mi­
łujących krajów. Rząd Polski 
z ubolewaniem stwierdzić mu

MARIAN JANKIEWICZ KONTRAKTUJE...
— Trzy tuczniki' sprzedałem Państwu w tym roku — 

mówi Marian Jankiewicz z gromady Kraśnik. — Jeden 
z nich miał około 100 kg wagi...

Marian Jankiewicz docenia znaczenie hodowli trzody 
chlewnej i wic jak wysokie korzyści daje kontraktacja 
rolnikowi, toteż na pierwszy kwartał 195i roku, zakon 
traktuje następne trzy tuczniki. Będą one miały rów­
nież wagę, jak na „dobrego tucznika przystało”, bo już 
w tej chwili mają po 100 kg każdy.

WÓDKA...
W gminie Tetyń (pow. pyrzycki) wszystkie 

akcje przechodzą źle. Nic w tym dziwnego, skoro 
przewodniczący GRN RABUSKI zamiast orga­
nizować pracę zajmuje się pijaństwem, sprawia­
jąc tym radość tylko kułakom.

(Z prasy)



Twórcza praca narodu polskiego 
i narodów radzieckich 

służy wspólnej walce o pokój

ZWYCIĘSKI MELDUNEK 
BUDOWNICZYCH KANAŁU 

TURKMEN8KIEGO

MOSKWA (PAP). Budowni­
czowie głównego Kanału Turk 
meńskiego złożyli meldunek 
o przedterminowym wykona 
nlu rocznego planu prac bu­
dowlano-montażowych.

stwierdza rząd egipski —' że 
brytyjskie władz> wojskowe 
w strefie Kanału Sueskiego 
nie zadawalają się prowo 
kacjami wobec ludności cywil 
nej, lecz cheą obecnie sprowo 
kować starcie z armią egipską. 
W obliczu nowych aktów pro­
wokacji i agresji wobec żołnie 
rzy egipskich, rząd egipski 
zakłada energiczny protest, re 
zerwując sobie prawo żądnnia 
zadośćuczynienia.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tak więc pod pozorem samo 
obrony Włochy mają rozbudo 
wać swój potencjał wojenny i 
siły zbrojne, stać się poważ­
nym rezerwuarem sił ludzkich 
dla celów agresji. Plany te nie 
mają niewątpliwie nic wspól­
nego z potrzebami samoobrony 
Włoch, którym nic dziś nie 
grozi ze strony jakiegokolwiek 
państwa europejskiego. Nato­
miast narodowi włoskiemu gro 
zj niewątpliwie całkowite uza­
leżnienie od Stanów Zjednoczo 
nych. Stany Zjednoczone uza­
leżniają i podporządkowują 
nie tylko gospodarkę włoską 
interesom przemysłu i finan­
sów Stanów Zjednoczonych, 
ale i losy narodu włoskiego 
zaborczej polityce kół kierow­
niczych Stanów Zjednoczo­
nych. Grozi to wciągnięciem 
Włoch do nowych awantur wo 
jennych. Jeśli zatem o rewizji 
układów międzynarodowych 
jest mowa, to w najżywotniej­
szym interesie Włoch leży u- 
wolnienie ich od ograniczeń i 
restrykcji, jakie stwarzają dla 
ich gospodarki układy ze Sta­
nami Zjednoczonymi. W inte­
resie zarówno narodu włoskie­
go. jak i pokojowej współpra­
cy międzynarodowej leżą nie 
zbrojenia, ale przywrócenie 
gospodarce Włoch pełni jej 
niezależności.

Rząd Polski musi zwrócić u- 
wagę na fakt, że te same or­
gany międzynarodowe. Rada 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych i Konferencja Pokojowa 
w Paryżu, w tym samym cza­
sie przygotowały nie tylko 
traktat pokojowy z Włochami, 
ale również traktaty pokojowe 
z Rumunią, Węgrami. Bułga­
rią i Finlandią. Jeśli zatem 
powstaje zagadnienie zmiany 
traktatu z Włochami, to Rząd 
Polski nie widzi podstaw, aby 
równocześnie nie zostały doko 
nane zmiany w traktatach . z 
wymienionymi 4 państwami

ło się spotkanie publiczności 
warszawskiej z wybitnym ak­
torem filmowym, artystą lu­
dowym ZSRR, laureatem Na­
grody Stalinowskiej, deputowa 
nym do Rady Najwyższej 
ZSRR — B Czirkowem.

Publiczność znająca Czirko- 
wa z filmów: ..Człowiek z ka­
rabinem", ,.Sąd honorowy", 
„Pogromca Atamana". ..Do­
nieccy górnicy" i inn . zgotowa 
ła artyście niezwykle serdecz­
ne przyjęcie.

Czirkow przekazał nreszkań 
com stolicy pozdrowienia od 
przedstawicieli kinematografii 
radzieckiej.

nym. że masy pracujące radzie 
ckiei wsi kołchozowej z ogrom 
nym entuzjazmem twórczym 
realizują stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody. W cią 
cu trzech lat, które upłynęły 
od uchwały rządu radzieckie­
go i KC WKP(b). na stepo­
wych i leśno-stepowych obsza 
rach europejskiej części ZSRR 
-zalesiono ponad 2 miliony hek 
tarów ziemi, zbudowano około 
13500 stawów i zbiorników 
wodnych.

Stalinowski plan przeobrażę 
nia przyrody — p-sze „Praw­
da" — stanowi jeden ze wspa 
nlałych przciawów ogromnej 
siły twórcze] ustroju socjali­
stycznego.

Jeśli chodzi o przyjęcie 
Włoch do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Rząd Polski pra 
gnie przypomnieć, że od sze­
regu lat. dając wyraz swoim 
przyjaznym uczuciom wobec 
narodu włoskiego, występował 
w różnych organach ONZ za 
przyjęciem Włoch do Organi­
zacji.

Jeszcze 22 września 1947 r. 
Rząd Polski przedłożył Radzie 
Bezpieczeństwa odpowiedni 
wniosek. Rząd Polski bronił 
już wówczas tezy, że równo­
cześnie z przyjęciem Włoch 
przyjęte być winny do Naro­
dów Zjednoczonych: Rumunia, 
Węgry, Bułgaria i Finlandia. 
Wyraźne zobowiązanie w tym 
kierunku zawierają uchwały 
poczdamskie, więżące trzy rzą 
dy — autorów deklaracji. To 
samo zobowiązanie zawierają 
iraktaty pokojowe z wymienio 
nymi państwami. Dyskrymina 
cyjna polityka stosowana prze 
de wszystkim przez Stany Zjed 
noczone udaremniła jednak 
przyjęcie wszystkich pięciu 
państw do Organizacji.

Jeśli zatem Włochy dotąd 
nie stały się członkiem ONZ, 
to wina za ten fakt spada wy­
łącznie na trzy rządy, a w 
szczególności na rząd Stanów 
Zjednoczonych. Demagogiczne 
powoływanie się na rzekome 
nieuzasadnione stosowanie pra 
wa tak zwanego veta nie mo­
że w niczym zmienić sytuacji.

Związek Radziecki bowiem, 
domagając się równoczesnego 
przyjęcia wszys’kich pięciu 
państw do ONZ, nie tylko bro 
nil układów międzynarodo­
wych. ale działał też w inte­
resie samej Organizacji.

Trzy mocarstwa, uniemożli­
wiając przyjęcie do Narodów 
Zjednoczonych państw znajdu 
jącyeh się w identycznej sytua 
cji prawnej jak Włochy, dały 
i dają raz Jeszcze wyraz temu, 
że motywem Ich działania nie 
leet ani pokojowa współpraca

Strajk dokerów w Nowym 
Jorku rozszerza się

NOWY JORK. PAP. — 
Strajk znacznej części robotni­
ków portowych Nowego Jorku, 
rozpoczęty przed pięciu dnia­
mi, rozszerza się nadal. Od 
piątku objął on przeszło poło­
wę nadbrzeży portowych. Ko­
mitet strajkowy zapowiedzi?! 
na poniedziałek rozciągnięcie 
strajku na cały port.

Amerykanie wywożą 
wolfram z Korei

WASZYNGTON PAP. — 
Ministerstwo spraw wojsko­
wych USA oświadczyło, że Ko 
rea Południowa eksportuje do 
Stanów Zjednoczonych całą 
bieżącą produkcję wolframu. 
Eksport ten wynosi miesięcz­
nie około 200 tysięcy ton.

darni Związku Radzieckiego 
Cieszy nas, że w Miesiącu Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej będziemy mogli prze 
kazać ludziom pracy w Polsce 
bogate doświadczenia naszego 
radzieckiego kraju".
Pozdrowienia od kinema­

tografii radzieckiej
W kinie ,.Moskwa" przed 

festiwalowym pokazem filmu 
„Zwycięzca przestworzy" odby

WARSZAWA PAP. — Po­
nad 5 tys. młodzieży z zakła­
dów pracy szkół, uczelni i bry 
gad SP zebrało się w dniu 21 
bm w auli Politechniki War­
szawskiej, by na uroczystym 
zebraniu dać wyraz uczuciom 
przywiązania, przyjaźni i miło 
ści do Związku Radzieckiego.

Gdy na salę wchodzą bawią 
cy w Warszawie z okazji Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej delegaci 
WOKS-u z członkiem Akade­
mii Nauk ZSRR wybitnym u- 
czonym prof. Czudakowem na 
czele, wybucha burza okrzy­
ków i oklasków. Wszyscy wsta 
ją z miejsc 1 skandują: 
„STALIN", „BIERUT", „PO- 
KÓJ"

W imieniu narodów radziec­
kich pozdrawia zebranych 
przewodniczący delegacji prof. 
Czudakow.

Sala niezwykle gorąco przyj 
muje braterskie pozdrowienia 
od ludzi radzieckich, które 
przekazują następnie młodzie­
ży polskiej znany artysta fil­
mowy — B. Czirkow i członek 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Fiedosiejew.

Na zakończenie zebrania 
młodzież uchwaliła wysłać list 
do Antyfaszystowskiego Komi­
tetu Młodzieży Radzieckiej.

Robotnicza Praga wita 
Bohatera Pracy Socjali­
stycznej Aleksiejewa i lau 
reata Nagrody Stalinow­

skiej prof. Rybakowa.
W żywiołową manifestację’ 

przyjaźni narodu polskiego i 
radzieckiego przerodziło aię 
spotkanie mieszkańców Pragi 
z Alekslejewem, Bohaterem 
Pracy Socjalistycznej, zootech 
nikłem z kołchozu im.

Mota Ministerstwa Spraw Zagranicznych
do ambasad USA, W. Brytanii i Francji

Cały kraj obchodzi uroczyście Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Naród radziecki realizuje 
stalinowski plan 

przeobrażenia przyrody 
Ponad 2 miliony hektarów ziemi za!es;ono 
w c<ągu 3 lat w europejskiej części ZSRR

MOSKWA. PAP - Dnia 20 
października 1951 r minęły 
trzy lata od dnia, gdy Rada 
Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny WKP(b) z inicjaty­
wy Józefa Stalina powzięły 
historyczną uchwałę „o planie 
nałożenia leśnych pasów o- 
ehronnych. wprowadzenia tra- 
wopolnego płodozmianu. budo­
wy stawów 1 zbiorników wod­
nych dla zapewnienia na trwa 
le wysokich plonów na stepo­
wych i leśno-stepowych obsza 
rach europejskiej części 
ZSRR".

Prasa radziecka poświęciła 
licine artykuły tej historycznej 
rocznicy.

Dziennik ..Prawda" stwier­
dza m .in w artykule wstęp-

Czyn Październikowy 
robotników, młodzieży i załóg PGR 

województwa koszalińskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR.l) 

CZYN ROLNIKÓW 
PGR — PRZYBKOWO

Załoga Zespołu PGR Przyb- 
Iowo okręgu szczecineckiego 
zobowiązała się uczcić 34 Rocz 
nicę Rewolucji Październiko­
wej licznymi zobowiązaniami 

produkcyjnymi.
Robotnicy gospodarstwa 

Przybkówko zobowiązują się 
ukończyć akcję wykopkową do 
dnia 25 bm. Pracownicy gospj 
darstwa Trzemno zobowiązali 
t ię wykopać ziemniaki na 5 
dni przed terminem. Robotnicy 
z gospodarstwa Dąbie postano 
wili wykonać sposobem gospo 
darczym instalację kanaliza­
cyjną i zaoszczędzić w ten spo 
sób 1500 złotych.

ZOBOWIĄZANIA
• KOLEJARZY

Z BIAŁOGARDU
Robotnicy warsztatu napraw 

rzego parowozów w Białogar 
dzie podejmując apel załogi Że

rania, zobowiązali się dla ucz 
czenia Rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej przeprowadzić po 
nad plan remont rewizyjny lo 
komotyw. Służba rewidentów 
przeprowadzi drobne naprawy 
wagonów bez wyłączenia ich z 
pociągów. Warsztat naprawczy 
pociągu przeprowadzi gruntów 
ny remont wagonów X, zaś ko­
tlarze przeprowadzą gruntow­
ną rewizję kotła do centralnego 
ogrzewania i mycia wagonów.

Przodownik pracy Jan An­
drzejewski wykona c!ągnik do 
przesuwania parowozu z wyga 
szonym paleniskiem, co pozwo 
li na użycie do innej pracy jed 
nego parowozu.

Zobowiązania te dadzą w su 
mie 11.333 złotych oszczędnoś­
ci.

Robotnicy oddziału drogowe 
go PKP Białogard wykonają 
miesięczny plan produkcyjny 
na październik na dwa dni 
przed terminem, a załoga sta­
cji wąskich torów w Białogar 
dzie — na 3 dni wcześniej.

Egipska rada państwa 
zatwierdziła ustawę o powszechnej mobili racji 

Rząd egipski protestuje przeciw dalszym prowokacjom brytyjskim
PARYŻ (PAP/. Jak donosi 

z Kairu korespondent agencji 
„France Presse", egipska ra­
da pań* twa zatwierdziła usta 
wę o powszechnej mobilizacji.

Ustawa upoważnia rząd i 
wyższą radę wojenną do po 
dejmowania wszelkich kro­
ków niezbędnych do zapewnie 
nia bezpieczeństwa zewnę­
trznego i wewnętrznego w wy 
padku wojny.

Rada wojenna ma prawo 
roztoczyć kontrolę nad pro­
dukcją przemysłową i nad za 
opatrzeniem kraju w żywność.

Ustawa o owszechnej mo­
bilizacji wejdzie w życie z 
chwili podpisania jej przez 
króla.

PARYŻ (PAP). Z Kairu do- 
roszą, że marynarka brytyj­
ska objęła „kontrolę żeglugi" 
w porcie Suezu. Brytyjskie 
okręty wojenne kontrolują 
ruch statków przepływających 
przez kanał.

Do strefy Kanału Sueskle- 
go przybywają dalsze posiłki 
wojsk brytyjskich.

W „operacj"* h" okupantów 
1 rytyjskicb biorą udział samo 
loty RAF różnego typu, nie 
wyłączał ciężkich bombow­
ców i samolotów odrzutowych. 
Dokonują one wciąż lotów 
nad Egiptem, terroryzując je­
go ludność.

PROTEST RZĄDU EGIP­
SKIEGO PRZECIW DAL­
SZYM PROWOKACJOM 

BRYTYJSKIM

PARYŻ (PAP). Z Kairu do- 
r. szą, t' w poniedziałek rząd 
egipski wystosował do rządu 
brytyjskiego protest przeciw­
ko nowym aktom prowokacji 
1 zamaskowanej agresji brytyj 
skich sił zbrojnych w strefie 
Kanału Sueskiego.

Rząd egipski jćwladcza, że 
żołnierze brytyjscy przejeżdża 
jący samochodem ciężarowym 
usiłowali wtarsrrć do jedne 
po z obozów armii egipskiej 
/ Port Saldzie. Zabili oni 

przy tym jednego z wartow­
ników i strzelali do innego 
wartownika.

Incydenty te, które stano­
wią zaledwie część spośród 
wielu innych, dowodzą —

Thaelmanna pod Moskwą, 
1 z prof. Rybakowem, 
laureatem Nagrody Sta­
linowskiej, doktorem nauk 
historycznych.

Przekazując narodowi pol­
skiemu serdeczne pozdrowie­
nia od ludzi radzieckich i ży­
cząc Polsce Ludowej dalszych 
sukcesów w budowie funda­
mentów socjalizmu, prof. Ry 
baków powiedział m. inn.: 
„Wspólna twórcza praca—oto 
co łączy naród polski z naro-

Poważne obowiązki 
rad narodowych

(DOKOŃCZENIE ZE STR.l)
kim, u sołtysa, u radnego — analizują przebieg wykonania 
planu, omawiają różne trudności w omłotach, czy Innych 
akcjach. Gromady Starkowo, Poborowo, Cetyń, Kiełczy- 
glówki i Wołcza Mała wywiązały się jui ze wszystkieh 
swoich obowiązków — w skupie zboża w 100 proc, w sprze­
daży ziemniaków od 102 do 120 proc., w realizacji podatku 
gruntowego 1 FOR w 100 proc., kontraktacji trzody chlew­
nej w 105 proc.

Można jednak również śmiało stwierdzić, że tam gdzie 
rady narodowe, gdzie Prezydia GRN-ów nie doceniają 
znaczenia tych akcji, lekceważą swoje obowiązki — gmina 
zaleta ze świadczeniami wobec Państwa. Oto dla przykładu 
weźmy gminy Stawnica i Radawnica w pow. złotowskim. 
Wyróżniają się one w powiecie tym, że akcja skupu zboża 
przebiega na ich terenie źle. I nie trudno ustalić przyczy­
nę: GRN nie przejawiała aktywności. Prezydia GRN me­
chanicznie podchodziły do opracowania planu, zniechęca­
jąc przez to wielu chłopów do wypełnienia swoich obowiąz­
ków. Np. 13 ha rolnikowi Antoniemu Baranowskiemu w 
Augustynowie wymierzono do sprzedaży tylko 5 kwintali 
zboża i dopiero po interwencji gminnego koła ZSCh — Pre­
zydium GRN skontrolowało pian i wymierzyło Baranow­
skiemu właściwą ilość ziarna do sprzedaży. Styl pracy Pre­
zydium GRN w Stawnicy i Radawnicy nie Jest lepszy rów­
nież w dalszych akcjach.

Niestety gminne rady narodowe w Stawnicy I Radaw­
nicy nie są wyjątkiem. Np. w gminie Kawcze w powiecie 
miasteckim pracownicy GRN lekceważą sobie czas i trud 
chłopów — nie odbierają wpłaty na podatek gruntowy i 
FOR, gdyż referent podatkowy jest nieobecny. Przewodni­
czący GRN nie widzi tego i nie dba o usprawnienie pracy 
swego biura. Nie kontroluje on też pracy GS. Tymczasem 
m. in. chłopom z gromady Biała źle obliczono cenę zboża 
podatkowego.

Rada Narodowa Jako gospodarz terenu odpowiada za 
przebieg wszystkich akcji w terenie. Tu rozpracowuje się 
I uzgadnia plany gromadzkie. Tu na podstawie danych, któ­
re winien posiadać referent CUSiK, referent podatkowy, jak 
również danych dostarczanych przez punkty skupu GS. soł­
tysów i radnych winien codziennie powstawać dokładny 
obraz wywiązywania sic przez poszczególne gromady i każ­
dego rolnika z oddzielna z Jego obowiązków wobec Państwa. 
W oparciu o te dane i o Ich analizę rada winna niezwłocznie 
przedsięwziąć kroki dla zabezpieczenia należytego przebie­
gu akcji tam, gdzie przebiega ona słabo. Wiele rad narodo­
wych nie interesuje się pracą Instytucji gospodarczych na 
terenie gminy, pomimo, że niedociągnięcia tych Instytucji 
utrudniają rolnikom sprzedaż zboża, ziemniaków i wywią­
zanie się z innych obowiązków wobec Państwa. Prezydium 
GRN w Złocieńcu. pow. Drawsko, nie zwróciło uwagi na 
pracę delegatury Centrali Mięsnej, pomimo, że do dnia 
18 bm. w gromadach Pepłówek. Gfźyno 1 Dębska kierownicy 
grup hodowców nie byli zaopatrzeni w druki do umów kon- 
traktacrlnych. Również nie wszystkie GS-v w powiecie 
drawskim posiadają rejestry kontraktacji i skupu, gdyż nie 
mogą odpowiednich danych otrzymać z biur gminnych rad 
narodowych.

Wielkie zadania stojące obecnie przed naszą W'sią wy­
magają natychmiastowego polepszenia stylu pracy rad na­
rodowych. zlikwidowania wszelkiego biurokratyzmu i bez­
duszności w stosunku do terenu, do Jego potrzeb i bolączek. 
Wymagaja one ofiarnej pracy od członków Prezydium, rad 
nych i sołtysów, wymagaja one stałej kontroli pracy orga­
nizacji gospodarczych na terenie gminy. Wymagają one 
czujności, klasowego wyczucia 1 zerwania z tolerancyjnym 
stosunkiem wobec wszelkich prób naruszania naszych ustaw, 
niepodporządkowania sie Im, nfewywdazywanla się z obo- 
wiazków wobec Państwa. Wymagają one w końcu bez­
względnego wyciągnięcia konsekwencji w stosunku do tych 
wszystkich członków prezydiów i rad narodowych, którzy 
lekceważą sobie swoje obowiązki wobec naszego Państwa.

międzynarodowa, ani też inte­
res ONZ, ale realizacja planów 
egoistycznych, wrogich pokojo 
wj stanowiących bezpośrednią 
groźbę dla szeregu narodów.

Jak z powyższego wynika, 
cała argumentacja deklaracji 
trzech rządów obliczona jest 
na wprowadzenie w błąd opinii 
publicznej przez stworzenie po 
zorów troskj o pokój.

Akcja trzech mocarstw ma 
poza tym na celu zahamowa­
nie rosnącego oporu narodu 
włoskiego przeciw opanowaniu 
Włoch przez Stany Zjednoczo­
ne i wciągnięciu ich do awan­
tur wojennych.

Ze wszystkich wymienionych 
wyżej wzglądów Rząd Polski 
nie może przyjąć propozycji 
trzech mocarstw.

Rząd i naród polski już wie 
lokrotnie dawały wyraz swej 
sympatii dla Włoch. Zajmując 
powyższe stanowisko. Rząd 
Polski kieruje się dobrem 
wszystkich pokój miłujących 
narodów, troską o bezpieczeń­
stwo i współpracę międzynaro 
dową, które są wspólne dla na 
rodu polskiego i włoskiego.

Rząd Polski gotów jest jako 
sygnatariusz traktatu pokoju 
z Włochami rozważyć sprawę 
zmian tego traktatu, łącz­
nie ze sprawą traktatów poko­
jowych z Rumunią, Węgrami, 
Bułgarią i Finlandią. Wstęp­
nym warunkiem do tego jest 
jednak opuszczenie przez Wło­
chy atlantyckiej koalicji wo­
jennej

Rząd Polski jako członek 
ONZ gotów jest ponownie roz 
patrzeć sprawę przyjęcia 
Włoch do Narodów Zjednoczo 
nych. ale łącznie ze sprawą 
przyjęcia Rumunii. Węgier, 
Bułgarii i Finlandii. Tylko ta­
kie podejście do tych zagad­
nień Jest bowiem zgodne z in 
teresami pokojowej współpra­
cy międzynarodowej I z inte­
resami narodu włoekiega



Jakub holtis

25 ton surówki spłynęło z pieca
znaleźć tych kilkudziesięciu Iu 
dzi, którzy stale je rozładowy 
wali, rytmicznie dzwoniąc ło­
patami.

Pod zasobniki koksu co cliwi 
la podjeżdżają wózki. Jedno po 
ciągnięcie dźwigni i szara stru 
ga koksu napełnia je w ciągu 
niewielu sekund.

A kilkadziesiąt kroków dalej 
tow. Przyrada włącza silnik. 
Wagon na wywrotnicy przechy 
la się i z łoskotem oddaje swą 
zawartość wielkiemu bunkro­
wi. Z podstawy bunkra jak; 
gdyby ze źródła wytryska tran 
aporter, którego taśma nieprze 
rwanym potokiem niesie koks 
poprzez sortownię do zasobni­
ków.

Trzeba przypomnieć o Czy 
nie Lipcowym, kiedy piszemy 
o Październikowym. Tak sa­
mo mocno biją serca jak wtedy. 
Ludzie, którzy zbudowali tran 
sporter i wywrotnicę dla ucz­
czenia Święta Wyzwolenia, któ 
rzy zadokumentowali już nie 
raz, że „hutnicy głów na wiatr 
nie rzucają" walczą teraz o 
to, by wykonać na czas wszyst 
kie remonty urządzeń, nie­
zbędnych dla uruchomienia 
drugiego pieca.

Na harmonogramie wiszą­
cym w małym biurze warszta 
towym coraz więcej zakwita 
czerwonych linii wykonani* ro

KIEDY przewodniczący ra­
dy zakładowej tow. Nowak 

czytał ostatnie słowa listu 
chłopów babińskich do hutni­
ków Szczecina, zaległa zupeł­
na cisza. Było ich — ludzi, wiel 
kich pieców — chyba setka: 
pierwsza zmiana, ta która ze­
szła z roboty i ci z drugiej 
znrany, którzy choć na chwi­
lę mogli odejść od pieca.

W malej, skromnej stołówce 
hutników uroczyście dźwięczą 
ły słowa.

— Taka jest nasza odpo­
wiedź na UWsrą bohaterską 
walkę o to, aby wypi odukować 
więcej surówki dla naszego kra 
ju. Taka jest, nasza odpowiedź 
na podszepty wroga, który na 
mawia Il’as żcbyście nie pro­
dukowali, a nas żebyśmy Was 
nie żywili... My, chłopi, pamię­
tamy o tym, że łączy nas z IV a 
■mi wspólna walka o przezwy­
ciężenie trudności, o zbudowa­
nie szczęśliwej Polski.

Ktoś z siedzących przy sto­
łach półgłosem powiedział:

— Trzeba by im odpisać. 
T już po chwili zaszumiało jak 
W ulu. Uspokoił wszystkich 
tow. Fiutak. Przyklaśnięto je­
go słowom, uradzono jak i o 
czym napisać. A gdy szef pro 
•iukcji tow. Leszczyński opo­
wiedział zebranym, jak przebie 
ga Czyn Październikowy na 
wielkich piecach — wszyscy po 
stanowili zobowiązanie paź- 
iłiernikowe •— 250 ton surów

bót Zakończony został remont 
turbodmuchawy, załoga zmaga 
się z pompą ,,Cyklop”. To wlaś 
nie przy obtaczaniu wałów do 
niej Jessa pracował 32 godzi­
ny. 22-letni Utlik ustawiając 
przy swej frezarce ucznia szko 
ły hutniczej z nauczycielską po 
wagą mówi: — Widzisz, tak u 
nas pracują. Bo słowa trzeba 
dotrzymać.

IV
23 bm. o godz. 7-mej zebrali 

się przy biurze wielkich pie­
ców. Nie zbrakło wytrawnych 
przodowników i ludzi, którzy 
dopiero się uczą huty. Dzień 
przedtem jeszcze raz udowodni 
li. że zobowiązanie hutników, 
że słowo dane całemu narodo 
wi — to święta dla nich spra 
wa. 250 ton ponadplanowej su­
rówki spłynęło z pieca. Termin 
o którym mówili w swym liś­
cie. został skrócony o 9 dni.

Więc po prostu, po robo- 
ciarsku, bez wielkich przemó­
wień, tak jakby chodziło o 
sprawy zwykłe i codzienne pod 
jęli się wytopić dodatkowo 
jeszcze 80 ton surówki ponad 
plan. Żeby więcej grało ma­
szyn w fabrykach i na roli, że 
by więcej statków szło Odrą.

Bo inaczej już pracować nie 
potrafią. Bo tak ich nauczyły 
stare 1 nowe październikowe 
dni. Bo wiedzą hutnicy, że to, 
czego dokonali, będzie znane w 
miastach i we wsiach i że bę 
dzie ono dla ludzi z miast i wsi 
przykładem i wzorem, L. Zan.

My, młodzi chłopi, uczący się 
na lekarzy, inżynierów, pedagogów 

liczymy na naszych ojców, 
że wywiążą się 

ze swych obowiązków wobec Państwa

wybitny pisarz białoruski

O zwycięstwo pokoju, 
o szczęśliwe życie!

List Kazimierza Palenicy, studenta I-ego roku 
Wydziału Lekarskiego Pomorskiej Akademii 

Medycznej w Szczecinie do swego ojca, 
gospodarza w gromadzie Dąbrowa, gm. Btotno, 

powiat Nowogard
Kochany Tato!
Na pewno jesteś ciekawy jak ja teraz, w nowym dla 

mnie, prawdziwym studenckim życiu daję sobie radę.
Otóż piszę Ci: już prawie miesiąc jestem studentem 

Wydziału Lekarskiego Pomorskiej Akademii Medycznej 
w Szczecinie. Razem ze mną studiuje na I roku około 400 
koleżanek i kolegów, przeważnie dzieci chłopów i robotni­
ków. Z naszej gromady jest tutaj jeszcze Janka Perdeniów- 
na, ta sama, która dwa lata temu, w tym samym czasie co 
ja, została' przyjęta na Uniwersyteckie Studium Przygoto­
wawcze.

Wszyscy się tutaj doskonale czujemy. — naprawdę chce 
się człowiekowi żyć i uczyć się. Profesorowie i asystenci 
okazują nam wiele serdeczności, a szczególne opiekują się 
takimi jak ja, ludźmi, którzy na Akademię przyszli od war­
sztatu pracy.

Kilka dni temu, po wykładzie, jeden z asystentów, któ­
ry studia medyczne rozpoczął przed wojną, opowiadał, jak 
czuli się przed wojną na uniwersytetach synowie robotni­
ków czy chłopów, ci bardzo nieliczni, którzy pokonując ol­
brzymie trudności dostawali się na wyższe studia w tych 
czasach. Opowiadał nam kolega asystent o beznadziejnym 
życiu takich proletariackich i chłopskich studentów — bez 
stypendiów, bez mieszkań, bez możliwości pracy. Rzadko 
który z nich mógł dociągnąć studia do końca, a jak dociąg­
nął, to ze zrujnowanym zdrowiem i powiększał szeregi bez­
robotnych.

A dzisiaj — gdybyś widział, Tato, nasze wspaniałe Osie­
dle Studenckie. Wybudowali je szczecińscy robotnicy w prze­
ciągu niespełna trzech miesięcy. Mieszka tu prawie połowa 
studentów naszego miasta. Jasne, wygodne pokoje, czy­
ściutkie łazienki, umywalnie, a bedzie tu też niezadługo 
świetlica, czytelnia, ambulatorium lekarskie, stołówka, bar 
mleczny, sklep spożywczy, zakłady krawieckie, szewskie, 
fryz Orskie.

Chcesz Tato wiedzieć, jak sobie radzę z pieniędzmi. Ja 
otrzymuję stypendium, ogółem 285 zł miesięcznie, pomyśl, 

Tato, jaka to poważna sunją: prawie 3000 zł rocznie: a mu­
sisz wiedzieć, że ponad 60 proc, studentów, prawie cała mło­
dzież robotnicza i estońska, to stypendyści. Zresztą do tego 
się mreka naszego Państwa nie ogranicza. Najbardziej po­
trzebujący spośród nas otrzymują zasiłki pieniężne.

Kilka dni temu wieczorem, rozmawiałem z kolegami, 
mieszkającymi ze mną w jednym pokoju — Heńkiem We­
berem, synem kolejarza ze Stargardu i Karolem Kubickim, 
którego ojciec gospodarzy gdzieś na Śląsku — w jaki spo­
sób każdy z nas dotarł do wyższej uczelni, jak żyją i żyły 
nasze rodziny, co robią nasi bracia i siostry.

1 właśnie tego wieczoru jaśniej 1 dokładniej po­
jąłem, jak wiele zmieniło się w doli chłopa i robotnika, co 
dała nam nasza nowa Ojczyzna — Polska Ludowa.

Ja, chłopski syn, dziecko półtorahektarowego gospoda­
rza, wyrobnika na posiadłościach jaśnie pana Czajkow­
skiego. dziedzica na Pietniczanach, uczę się na Akademii 
Medycznej i będę lekarzem. Słyszane-ż to rzeczy? Czyż Ty, 
Tato, kiedy z naszego głodowego kawałka ziemi miałeś 8 gęb 
wykarmić i chodziłeś dorabiać na porębę, pomyślał wtedy 
choć przez chwilę, że jeden z Twoich synów — to znaczy ja, 
bedzie lekarzem, drugi — oficerem, trzeci — będzie uczył 
się w średniej szkole? Czy marzył w owych podłych czasach 
ktoś z nas, że będzie mieszkał w solidnym, . oświetlonym 
elektrycznością domu, że my, Palenice, będziemy zawsze 
mieli suto kraszone jedzenie, porządne ubrania, prawdziwie 
ludzkie życie? r

Tato! Pisze do Ciebie teraz, bo chcę byś wiedział, jak 
wie’ki dług wdzięczności zaciągnęliśmy — Ty i ja — wszy-

scy pracujący chłopi w Polsce, w’obec naszego Państwa, wo- 
, bec naszych braci robotników'. Bo przecież dzięki nim, dzię­

ki robotnikom, tyle się w naszym życiu zmieniło. I dzięki 
nim i dzięki również naszej chłopskej pracy będzie się da­
lej zmieniać.

Bo trzeba, ażeby w każdej gromadzie w naszym kraju 
zabłysło światło elektryczne, żeby wszystkie chłopskie dzie­
ci mogły się uczyć w jasnych, przestronnych szkołach, żeby 
w każdym chłopskim domu było radio, żeby było więcej, 
o wiele więcej traktorów i maszyn na naszych wsiach, żeby 
życie każdego polskiego chłopa było coraz piękniejsze i ra­
dośniejsze. Taką przyszłość zapewnia nam nasze robotni­
czo-chłopskie Państwo. Taką przyszłość budują dla nas na­
si bracia robotnicy.

I piszę do Ciebie, Tato, bo chcę, żebyś i Ty i wszyscy 
nasi sąsiedzi z Dąbrowej dobrze wiedzieli, jakie są nasze 
chłopskie obowiązki wobec Państwa, które nam, które mnie 
i Tobie, tyle dało.

Z radością dowiedziałem się, że Ty Tato, terminowo wy­
wiązujesz się ze swych obywatelskich obowiązków wobec 
Państwa. Ucieszyłem się bardzo, gdy się dowiedziałem, że 
zapłaciłeś już podatek gruntowy, bo byłem o to niespokoj­
ny; że wykonałeś całkowicie plan skupu zboża, że spłacasz 
Pożyczkę Narodową i wykonujesz plan skupu ziemniaków. 
A jednak piszę do Ciebie jeszcze, bo tak mi moje chłopskie 
serce każę. Otóż uważam Ojcze, że to jeszcze nie wszystko. 
Uważam Ojcze, że powinieneś jeszcze sprzedać Państwu 
zboże i ziemniaki ponad plan, bo to robotnikom potrzebne. 
Bo czy Ty, Tato, wiesz ile robotnicy robią ponad plan?

I jeszcze: przecież naszą gromada ma tak wiele długów. 
Wiem, że Nowak Ignacy przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej, swój plan zboża wykonał w 140 proc., żc Laskowski 
i Jaguś ze swych obowiązków wywiązują się należycie. Ale 
są przecież zamożniejsi chłopi w Dąbrowej, którzy nam 
wstyd przynoszą. Mamy przecież Czarnotę Wojciecha i Ku­
backiego Józefa, mamy Hubisza i Gabrysiaka, mamy jesz­
cze wielu innych, którzy nie odwieźli nawet kilograma zbo­
ża na punkt skupu, którzy prawie zupełnie nie wywiązują 
się z innych obowiązków wobec Państwa.

Tacy ludzie są powfodem tego, że gromada Dąbrowa 
wykonała plan skupu zboża tylko w 55 proc., że odwie­
ziono śmiesznie małe ilości ziemniaków, że nie przjjęto na 
zebraniu gromadzkim planu skupu ziemniaków.

Dlatego Tato, nie wystarczy, że Ty sam wypełniłeś swo- 
J-> zobowiązania. Musisz Tato pracować nad tym, by wszyscy 
chłopi naszej gromady, każdy gospodarz z Dąbrowej wykonał 
terminowo i w całości swoje wszystkie zobowiązania. Tłu­
macz im Tato, tłumacz i wykazuj, co dała nam chłopom, 
nasza Ludowa Ojczyzna. Powiedz tym zalegającym — Hu­
fcowi i Kubackiemu, powiedz Sadłowskiemu i Witkow­
skiej, którzy nie chcieli na zebraniu gromadzkim przyjąć 
planu skupu ziemniaków, powiedz wszystkim, jak ja żyję, 
jakie życie dało mnie nasze Państwo. Powiedz im Tato, że 
robotnicy budowlani — cieśla Bułka Jan, majster Zieliński 
Michał, Małkowski Jan 1 inni przodownicy pracy, którzy 
zbudowali osiedle robotniczo - chłopskim studentom, mają 
prawo domagać się od nich, żeby uregulowali wszystko. Po­
wiedz im, że tego 1 Ja 1 wszyscy my, chłopscy 1 robotniczy 
synowie i córki z Akademii domagamy się od nich. Powiedz 
im Tato, Jak dla dobra polskiego, wsi, dla dobrobytu ich 
wszystkich, nawet tych nłerozumiejących. przekraczają pla­
ny robotnicy huty „Szczecin", jak dla nich pracują Szcze­
cińskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego — wszyscy robot­
nicy Pomorza Zachodniego, całej Polski.

Tato, chcę żeby cała gromada Dąbrowa wykonała plan 
— żeby sprzedała Państwu zboże 1 ziemniaki, żeby opłaciła 
podatek gruntowy, FOR, Pożyczkę Narodową. Powiedz Tato, 
gromadzie, że my, młodzi chłopi, uczący się na lekarzy, in­
żynierów’, pedagogów, liczymy na naszych ojców, gospo­
darzących na roli.

Pozdrawiam Ciebie serdecznie Tato i życzę pomyślnych 
wyników w pracy Tobie i całej gromadzie.

Ucałuj mocno mamę.
x Twój syn

Kazimierz

IV dniu 20 bm. w Pałacu Staszica w Warszawie odby­
ło się spotkanie uczonych radzieckich z uczonymi polski­
mi, członkami Komisji Organizacyjnej Polskiej Akademii 
Nauk.

Na zdjęciu: członek Akademii Nauk ZSRR wybitny 
specjalista w dziedzinie techniki prof. E. Czudakow iv 
rozmowie z prof. Kuratowskim, prof. Micl.ajlowem 
oraz z dr. Petrusewiczem.

Drodzy przyjaciele! Przesy­
łam wam gorące pozdrowie­
nia i życzenia dalszych sukce 
sów w waszej pokojowej, 
twórczej pracy.

W związku z Miesiącem Po 
głębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej w wielu klubach 
i bibliotekach stolicy Białoru­
si, Mińska i wielu innych 
miastach naszej republiki, u- 
rządzone zostały wystawy, 
obrazujące osiągnięcia narodu 
polskiego w dziedzinie gospo­
darki i kultury’. Wystawy te 
wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie wśród publiczności.

Naród białoruski cieszy się 
wraz z narodem polskim z 
osiągnięć Polski Ludowej. — 
Oglądając te wystawy, można 
stwierdzić z całym przekona­
niem, że świadczą one o słusz 
ności drogi, jaką wybrał na 
ród polski — drogi budowy 
sociąłizmu.

W związku z tym pragnął­
bym opowiedzieć pokrótce, 
jak Białoruś, w przeszłości 
ubogi kraj, traktowany jak 
kolonia imperium carskiego — 
stała się w zgodnej rodzinie 
bratnich republik Związku 
Radzieckiego kwitnącą republi 
ką, kraiem wysoko rozwinię­
tego przemysłu i wielkiego 
kolektywnego rolnictwa.

Przemysł Republiki Biało­
ruskiej produkuje dziś trakto 
ry, samochody, obrabiarki, ro 
wery, maszyny rolnicze, tka­
niny wełniane, jedwabie, pa­
pier, wyroby szklane itp. Na­
sze rolnictwo daje doskonałe 
gatunki żyta, pszenicy, lnu. 
Na naszych polach kołchoźni­
cy uzyskują niezwykle wysoki 
zbiór kok sagyzu. We wnętrzu 
naszej ziemi kryją s!ę ogrom 
ne bogactwa, o których Jesz­
cze niewiele lat temu nic nie 
wiedzieliśmy.

Gęsta sieć szkół początko­
wych i średnich oraz wyż­
szych uczelni, dostępnych di i 
całego naszego młodego pok ) 
lenia, mówi o ogromnym pod 
niesieniu się poziomu kultury 
narodu białoruskiego. O tym 
świadczy działalność Akade­
mii Nauk Białoruskiej SRR, 
Uniwersytet Państwowy, dzie. 
siątki instytucji naukowo-ba­
dawczych, nasza literatura i 
sztuka.

Przypominam znane fakty, 
by podkreślić, że wszystkie na 
sze osiągnięcia zawdzięczam* 
kierownictwu partii bolszewi­
ków, ustrojowi radzieckiemu 
i leninowsko - stalinowskiej 
polityce narodowej, u której 
podstaw leży przyjaźń między 
narodami, zapewniająca po*eż 
ny rozwój gospodarczy i poli­
tyczny j rozkwit osobowości 
ludzkiej.

Osiągnęliśmy wiele. Ale na­
sze osiągnięcia byłyby znacz­
nie większe, gdyby pokojowej 
tw’órczej pracy nie przerywa 
ły najazdy imperialistycznych 
drapieżców, którzy równali z 
ziemią nasze miasta i wsie. 
Niejeden raz musieliśmy od­
kładać narzędzia pracy, by 
chwycić za broń.

Podczas Wielkiej Wojny Na­
rodowej na wezwanie naszego 
wodza, wielkiego Stalma, cały 
naród białoruski stanal w obr»» 
nie ojczyzny. Wielotysięczni* 
armia partyzancka — duma 
narodu białoruskiego i po­
strach bandytów hitlerow­
skich — zorganizowana na ty­
łach wroga, zgładziła setki 
tysięcy hitlerowców, niszcząc 
garnizony i całe dywizje re 
gu' ’rnych wofsk.

Wojna zakończyła się wspa 
nialvm zwycięstwem.

Ziemia na«za, zamieniona 
przez nienawistnego wroga w 
pustynię, znowu rozkwitła i 
staliśmy się jeszcze bogatsi. 
Jeszcze <d*n*e.>si, niż nrzed wo.i 
ną. W pracy naszej udzielał 
nam i udziela bezcennej, bra 
terskiej pomocy naród rosyj­
ski, nasz starszy brat, a tak­
że wszystkie narody wielkiego 
Związku Radzieckiego, złączo­
ne stalinowską przyjaźnią. W 
tym nasza siła, nasza potęga,

Żyjen^y i pracujemy o»a»wię 
ci wspólnym pragn'en’“m 
obrony pokoju na całym 
śwlecfe. Na wszystkich kon­
ferencjach międzynarodowych 
głos przedstawicieli narodu 
białoruskiego wzywa gorąco 
do walki o pokoj, przeciw’ 
podłym podżegaczom i propa 
gatorom nowej wojny. Jedno­
myślnie złożył naród białoru­
ski swe podnłsy pod Ape'em 
Sztokholmskim. Obecnie na­
ród białoruski składa pod„'sy 
pod Apelem Światowej Pady 
Poko!u o zawarcie Paktu Po­
koju miedzy pięcioma wielki­
mi mocarstwami.

Narody świata z ogromnym 
zadowoleniem powitały odpo­
wiedzi Józefa Stalina na pyta 
nia koresoondentą „Prawdy** 
w sprawie broni atomowej. 
Wiedzą one, że fakt posiada­
nia bomby atomowej pr»ez 
Zwia-refc Radziecki — to n«‘eż 
ny cios. wym'erzon’ w n’m 
podżegaczy wo<ennveb !S*o’vg 
wielkiego chorążego nok<’’n —. 
Józefa Stalina, są dla milio 
nów ludzi dobre.i woli bodź­
cem do wzmożenia walki • 
nokój na całym święcie.

ki ponad plan—wykonać przed 
terminowo na dzień 1 listopa­
da.

— Czy damy radę? — rzu­
cił jeszcze tow. Leszczyński. — 
Bo jeżeli napiszemy o tym na 
szym przyjaciołom na wsi, to 
już wykonać trzeba...

— Nie bójcie się towarzy­
szu— przerwał ktoś z tłumu — 
hutnicy słów na wiatr nie rzuę 
cają.

II
Kotłowskiego na masówce 

nie było. Właśnje w tej chwi 
li włączał silnik w kabince 
sterowniczej na głównej gar­
dzieli. ' i

Kotłowski wyszedł z kabiny 
oczyścić drogę zaniesioną py­
łem koksowym i rudą, by lżej 
było podjeżdżać z załadowanym 
wózkiem. Teraz można spoj­
rzeć na dymiące w sąsiedztwie 
kominy fabryk, na Odrę i da­
lej w stronę Szczecina.

Kotłowski wie, że ani wiel­
kie piece, ani kominy cementów 
ni, ani potężne wieże produk­
cyjne zakładów chemicznych 
nie wyrosły nagle spod ziemi. 
Pamięta przecież czym była hu 
ta trzy lata temu. Pamięta ile 
zawziętości i wysiłku trzeba by 
ło włożyć do każdej czynności, 
by huta pracowała lepiej, by 
produkowała córa a więcej,

Przecież właśnie po to on i je 
go koledzy rezygnowali nie 
raz z dni wypoczynku, pracowa 
li całymi miesiącami w niedzie 
le i święta.

— I dzisiaj nie jest łatwo — 
mówi Kotłowski — ale kto pa 
mięta każdy zakręt naszej dro 
gi w ciągu tych paru łat i kaź 
dą na niej przeszkodę, ten już 
się trudnościom nie da.

To właśnie wewnętrzne prze­
konanie każę brygadziście 
Klimkowi po cztery razy w cią 
gu zmiany schodzić z 7-piętro 
wej wysokości, by sprzeczać 
się na dole z towarzyszami, że 
można pracować jeszcze prę­
dzej i lepiej. Ta myśl tow’arzy 
szyła Macierzyńskiemu, gdy je 
go brygada w walce z -innymi 
osiągnęła najwyższą cyfrę wsa 
dów w ciągu jednej zmiany.

Tak myśli wielu. I Kotłow­
ski chociaż o tym nie wie, po 
wtarza słowa ZMP-owca Pie- 
trygi, który właśnie dał wy­
raz tym myślom na masówce, 
wtedy, gdy z prostych słów i 
skomplikowanych uczuć rodził 
się list do chłopów Babina.

III.
Zniknął już ciągnący się daw 

niej wzdłuż hali namiarowej 
sznur wagonów kolejowych z 
koksem, Nio można już również



Partia wzbogaca sięWojsko pomaga w polu

Żołnierze wydatnie pomagali pracownikom PGR Kolib 
ki przy wykopie t kopcowaniu buraków.

Na zdjęciu: po pracy żołnierze omawiają zbiory z pra­
cownikiem PGR C. Plichłą.

Nasi korespondenci piszą:

pracę w spółdzielni, że było 
możliwe równoczesne przepro 
wadzenie wykopków, siewów 
i omłotów. Od organizacji par 
tyjnej, jak uczy doświadcze­
nie, od postawy jej członków 
zależy w decydującym stopniu 
sytuacja w spółdzielniach pro 
dukcyjnych powiatu stargardz 
kiego i przebieg skupu w gro­
madach indywidualnych.

Obecna jesień jest więc praw 
dziwym egzaminem pracy na­
szych organizacji partyjnych, 
egzaminem postawy członków 
partii. Nie wszyscy członko­
wie partii zdają ten egzamin 
tak jak zdali go Sadowski. Kry 
nicki i inni. I tych Partia na 
sza pozbywa się.

Tak np. niedawno na zebra 
niu organizacji partyjnej w 
Oświnie usunięto z partii nie­
jakiego Smolarka, który jak 
się okazało starał się rozbić 
spółdzielnię, a po usunięciu go 
z partii organizacja partyjna, 
oczyszczona i wzmocniona, sta

DZIĘKI AKTYWNOŚCI 
ZSL OWCOW, CHŁOPI 

Z GROMADY ORZECHÓW 
ZAKONTRAKTOWALI 
140 SZTUK TRZODY 

CHLEWNEJ

Mało i średniorolni chłopi 
doceniają coraz bardziej zna* 
cienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Rozumieją, że wy 
konanie wszystkich zobowią- 
zań wobec Państwa przyśpie« 
sza realizację wielkich planów 
gospodarczych.

Dlatego też chłopi z groma­
dy Orzechów, pow. Chojna, 
postanowili wykonać w termi* 
nie plan dostawy zboża, ziem­
niaków i uregulować należno­
ści podatkowe. W gromadzie 
tej wielką aktywność przeja* 
wili członkowie ZSL. Przepro­
wadzili oni szeroka akcję u< 
świadamioiącą, w wyniku cze­
go plan kontraktacji trzody 
chlewnej został w gromadzie 
wykonany w 114 proc. Między 
innymi Jan Idzikowski, Fran­
ciszek Idzikoweki i Wacław 
Małysz zakontraktowali po 9 
sztuk tucznikó-'. Chłopi Józef 
Dereń, Ignacy Bielak, Feliks 
Mokrzycki i Franciszek Łas 
b9di zakontraktowali od 6 do

f i

Złe organizujecie pracę, 
aktywiści z gminy Staw!

IV akcji dostaw ziemnia­
ków przoduje w powiecie my 
śłiborskim gmina Golenice. 
Bardzo słabo natomiast prze­
biega akcja dostaw ziemnia­
ków w gminie Staw.

Wprawdzie podjęte zostało 
współzawodnictwo pomiędzy 
gromadami tej gminy, ale nie­
stety aktyw gminny nie wie, 
jak się zabrać do konkretnej 
pracy w terenie — jak zmobi­
lizować poszczególnych gospo 
darzy do jak najszybszej do­
stawy’ ziemniaków.

Gmina Staw nie wywiązuje 
•:ę również z innych obowiąz­
ków wobec Państwa Jeszcze 
wielu gospodarzy nic odstawi­
ło do chwili obecnej ani kilo 
grama zboża. Zaległości podat 
kowe są poważne, zaległości 
FOR i w spłacie Narodowej 
Pożyczki są również duże. Na 
197 sztuk przewidzianych pla­

8 tuczników. Ogółem gromada 
zakontraktowała na rok 1952 
140 sztuk trzody chlewnej. W 
gromadzie przebiega również 
pomyślnie skup ziemniaków.

Mieczysław Wilczak. 
Dębno.

W GROMADZIE KANIEWO 
ŚWIECI PRZYKŁADEM 

FRANCISZEK JAMA

W gromadzie Kaniewo, gm. 
Recław, świeci przykładem 
chłop Franciszek Jama. Sprze­
dał on Państwu 734 kg zboża 
ponad plan.

Wykonując swój patriotycz* 
ny obowiązek ob. Jama oświad 
czył: — Czuję się nie tylko 
gospodarzem mojej ziemi, ale 
również współgospodarzem na­
szej Ludowej Ojczyzny. Zboże 
do punktu skupu odstawiłem 
dlatego, ponieważ pragnę by 
nasz Plan 6-letni, który uto* 
ruje nam drogę do dobrobytu, 
został jak najszybciej wyko­
nany.

Józef Rydzewski. 
Recław.

CHŁOPI Z KALENSKA
ODSTAWILI ZIEMNIAKI

Chłopi gromady Kaleńskot 
gm. Boleszkowice, spełnili 
swój obowiązek wobec Pań« 
stwa. W dniu 20 \bm. przyje­
chali oni do punktu skupu 
zbiorowo z transparentami, 
przywożąc ziemniaki.

Małorolny chłop Władysław 
Wójciak wykazał swoją świa» 
domość polityczną tym, że od­
stawił 2 metry ziemniaków po­
nad plan. Na punkcie skupu 
oświadczył on, że docenia wy, 
siłek klasy robotniczej w bu­
dowie podstaw socjalizmu i 
uważa, że zaszczytnym obo» 
wiązkiem każdego chłopa jest 
wykonanie wszys ich obowiąz 
ków wobec Państwa.

Henryk Kazimieretak.
Boleszkowice.

nem do kontraktacji na I kwar 
tał 1952 r. zakontraktowano 
zaledwie 44 sztuk:. Nie należy 
się jednak temu dziwić, skoro 
przykład idzie z góry.-Jeżeli 
referent kontraktacji trzody 
GS, Pawlikowski, który sam po 
siadając kilka świń, nie zakon 
traktował ani jednej, jeżeli 
ten, który winien świecić przy 
kładem i agitować innych, sam 
daj* zły przykład, to jasne sta 
je się, że plan kontraktacji nie 
został wykonany. Słabej pracy 
tegoż referenta należy przypi­
sać fakt, że wielu rolników w 
gminie nie zna jeszcze korzyś­
ci, jakie daje kontraktacja.

Jakie są przyczyny takiego 
stanu rzeczy w gminie Staw?

— Nie ma aktywu, który by 
sprawnie potrafił zmobilizo­
wać rolników do realizacji ich 
zobowiązań wobec Państwa —• 
taką odpowiedź usłyszeliśmy

IV A zebraniu partyjnym w 
Karkowle, tow. Krynicki, 

sekretarz organizacji mówił:
— „My, partyjniacy, powin­

niśmy dać przykład. Partia i 
Rząd stawiała przed nami po­
ważne zadania, my musimy 
przodować, pociągać ludzi i 
tłumaczeniem i własnym przy 
kładem."

To zadanie dobrze zrozumie 
li członkowie partii z Karko­
wa. Nazajutrz rano wszyscy 
wyszli w pole do wykopków, 
namawiali też swoich sąsia­
dów. kobiety. Dawali też przy 
kład podczas pracy w polu. 
Powoli spółdzielnia produkcyj 
na w Karkowie rozkręcała się, 
coraz więcei ludzi było w po­
lu, wykopki szły coraz szybciej. 
Właściwa postawa członków 
organizacji partyjnej zadecy­
dowała o przebiegu akcji: te­
raz spółdzielnia tprodukcyjna 
zakończyła już wykopki ziem­
niaków. wszyscy mieszkańcy 
gromady w 100 proc, spłacili 
Pożyczkę Narodową. 3 dni te­
mu z Karkowa wyruszył długi 
szereg wozów naładowanych 
kartoflami. 140 ton odstawili 
zbiorowo spółdzielcy z Kar­
kowa. Na barwnych transpa­
rentach widniały napisy:

„Wykonujemy swój patrio­
tyczny obowiązek”, ..Kartofle 
dla robotników, wojska i stu­
dentów”.

Jeszcze nigdy chyba nie 
zbiegało się na wsi jednocześ­
nie tyle spraw i problemów, 
jak podczas tegorocznej jesie­
ni. Skup zboża i ziemniaków, 
podatek gruntowy i FOR, kon 
traktacja na 1952 rok, odsta­
wa kontraktowanych tuczni­
ków. Aby te wszystkie akcje 
przebiegały szybko i jedno­
cześnie. potrzebne jest stale 
kierownictwo polityczne. A nai 
częściej od postawy partyjnia 
ka, od Jego przykładu i pracy 
uświadamiającej zależna jest 
postawa całej gromady, czv

spółdzielni produkcyjnej. Ta­
kich przykładów jak w Karko­
wie można znaleźć znacznie 
więcej w powiecie stargardz­
kim. To, że spółdzielnia pro­
dukcyjna w Brodzie, wyszła 
zwycięsko z trudności, jakie 
przeżywała jeszcze niedawno 
temu, jest zasługą członka or­
ganizacji partyjnej, towarzy­
sza Sadowskiego. Gdy część 
członków ulegając namowom 
wroga przestała wychodzić do 
pracy, on razem z kilkoma in­
nymi, oddanymi sprawie spół 
dzielni członkami, wykonywa 
li pracę przypadająca na całą 
spółdzielnię. Zebrania i roz­
mowy z członkami, lakie prze 
prowadzał tow. Sadowski, a 
przede wszystkim jego własny 
przykład, porwały za sobą 
resztę członków i dzisial sy­
tuacja w tej spółdzielni znacz 
nie polepszyła się.

Z inicjatywy organizacji par 
tyjnej została zorganizowana 
zbiorowa odstawa ziemnia­
ków w spółdzielni produkcyj­
nej w Mosinie. Tow. Sterań- 
czyk z Klempina pierwszy 
dał przykład chłopom swej 
gromady, odstawiając 15 met­
rów kartofli, mimo, że plan wy 
nosił dla niego 9 metrów. W 
największei w powiecie star­
gardzkim spółdzielni produk­
cyjnej w Lutkowie dobrze pra 
cują agitatorzy. W każdym og 
niwie, w każdej brygadzie są 
członkowie partii, którzy przez 
swoją pracę uświadamiającą 
sprawili, że spółdzielnia ta roz 
wija się coraz lepiej i jedno­
cześnie prowadzi wykopki na 
olbrzymiej przestrzeni 70 ha, 
jak również omłoty. W ostat­
nich kilku miesiącach organi­
zacja partyjna w RZS LIsowo 
nie przejawiała prawie żadnej 
działalności. Niedawno temu 
aktywiści z Gminnego Komlte 
tu w Kani pomogli uaktywnić 
tę organizację. Nasi towarzy­
sze potrafili tak zorganizować

W dniu 21 bm, ponad 5.000 młodzieży z zakładów 
pracy, szkół i uczelni warszawek ch oraz brygad młodzie 
żowych SP zebrało się w auli Politechniki Warszawskiej 
na uroc:ystym zebraniu, by dać wyraz uczuciom przywią 
zania i przyjaźni do Zw. Radzieckiego, Na zebraniu obe­
cni byli delegaci WOKS-u z profesorem CZUDAKOWEM 
na czele. Na zdjęciu: Poczty sztandarowe przyfabrycz­
nych i szkolnych brygad SP oraz kół ZMP w czasie uro 
czystości. CAF fot. Tymiński Jan

Sylwetki ludzi radzieokick

Kobieta o wielkim sercu i umyśle
— Nadieżda Łoktiewa

MIASTO przystrojone było 
w czerwone sztandary 

Od wczesnego ranka wycho­
dziły z domów grupy od 
świętnie ubranych mie-ekań- 
ców. Szli pojedyńczo lub ca­
łymi rodzinami, kierując się 
w stronę lokali wyborczych.

Z rozlepianych na murach 
domów ulicznych plakatów 
przedwyborczych patrzyła na 
nich poważna, oełna wyrazu 
twarz kobiety — kandydata 
do Rady Najwyższej RSFRR. 
Wielu mieszkańców Lenlngra 
du dobrze znana była ta 
twarz i nasuwała obrazy współ 
nie przeżytych chwil.

Robotnica kombinatu wspo­
minała dni, kiedy razem pra­
cowały w jednym oddziale 
fabrycznym. Przed oczyma 

przed kilku dniami od towa­
rzyszy, kierujących akcją sku 
pu w gminie Staw. Czy tak 
jest rzeczywiście? Niel Aktyw 
w gminie Staw jest. Niestety 
towarzysze na kierowniczych sta 
nowiskacli nie wykorzystali do 
agitacji sołtysów, członków 
trójek ziemniaczanych, nauczy 
cielstwa, aktywu partyjnego, 
ZMP oraz czołowych aktywis­
tów ZSL i ZSCh.

Nieliczna grupka aktywistów 
gminnych zagrzebała się w pla 
nach j sprawozdaniach, nie wi­
dząc spoza stosu papierów, co 
się w poszczególnych groma­
dach dzieje.

Stan ten musi utec natych­
miastowej zmianie, a wtedy 
zmianie ulegnie również sytua 
cja w gminie Staw.

(Jt.)

młodej nauczycielki powsta­
wał obraz tej, na której lek­
cjach nauczyła się kochać oj­
czystą literaturę. Matka my- 
ślała o tym, że te. właśnie ko 
bieta uratowała jej maleń­
stwa, wywożąc je z oblężone­
go Leningradu. Były żołnierz 
poznawał znajome rysy sanita 
riuszki, której troskliwa opie 
ka pomogła mu szybciej Wyle­
czyć rany.

Kobietą, na którą 15 lutego 
1951 roku — w dniu wyborów 
do Rady Najwyższej RSFRR 
— jednomyślnie głosowali mle 
szkańcy smolnińskiej dzielni­
cy wyborczej w Leningradzie, 
była Nadleżda Łoktiewa. Na­
leży ona do rzędu tych szere­
gowych pracowników, których 
dzieje są wymowną Ilustracją 
radzieckiej rzeczywistości.

Dziewczynka wzrastała w ro 
dżinie robotniczej. Już na ła­
wie szkolnej wykazywała głę 
bokie zainteresowanie literatu 
rą. Po ukończeniu szkoły w 
Leningradzie rozpoczęła pracę 
w kombinacie przędzalniczym: 
nie porzuciła jednak zamiaru 
studiowania umiłowanej dzie­
dziny wiedzy. Pracując w kom 
binacie, wstąpiła na wieczoro­
wy wydział literatury Insty­
tutu Historii Sztuk: i po kil­
ku latach zdobyła dyplom pe 
dagoga.

Było to w końcu lat dwu­
dziestych. Tego roku, kiedy 
Łoktiewa składa egzamin dy­
plomowy, leningradzki oddział 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Oświaty zwrócił się do 
nauczycieli Leningradu z ape­
lem, by przyszli z pomocą od­
ległym rejonom kraju, by 
objęli tam pracę w szkołach. 
Jedną z pierwszych, która od 
powiedziała na apel, była Na- 
dieżda Łoktiewa.

Wieś, do której przybyła 
Łoktiewa, leżała w tajdze sy­
beryjskiej. Młoda nauczyciel 
ka w dzień uczyła dzieci, a 
wieczory poświęcała ich rodzi- 
cotn. Pogadanki Loktiewej za 

poznawały chłopów z wyższo­
ścią gospodarki zespołowej, po 
magały lm tworzyć pierwsze 
kołchozy. Wiele pracy włożyła 
też Łoktiewa sprawę walki 
z analfabetyzmem.

Cały rejon znał Łoktiewę. 
Szarowano ją i kochano pow 
szechnie. Wybran . została na 
członka Rejonowe! Rady Dele­
gatów Ludu Pracującego.

Po paru latach, kiedy we 
wsi była już dostateczna ilość 
nauczycieli, Łoktiewa wróciła 
do rodzinnego Leningradu. 
Otrzymała pracę jako nauczy­
cielka języka rosyjskiego i li­
teratury w jednym z semina 
rlów pedagogicznych. Na tym 
stanowisku zastała ją wojna.
Łoktiewa zapisuje się natych 

miast na kursy dla sanitariu­
szek i codziennie po lekcjach 
spędza po kilka godzin w szpi 
talach leningradzkich, gdzie 
niesie pomoc rannym żołnie­
rzom.

Wojna zabrała Loktiewej 
wszystkich drogich i bliskich: 
matkę, syna, męża. Nie potra­
fiła jej jednak złamać — jak 
dawniej poświęcała Łoktiewa 
wszystkie swe siły służbie dla 
dobra narodu.

W ciężkiej dla Leningradu 
chwili polecono jej wywieźć 
z oblężonego miasta 1.500 dzie 
ci. Jedyna droga, łącząca wów 
czas Leningrad z resztą kra­
ju, p-owad7.iła przez jezioro 
Ładoga. Dzieci umieszczono 
na statkach. Wśród głębokie: 
nocy nad jeziorem pojawiły 
się samoloty nieprzyjacielskie. 
Na transport posypały się 
bomby; na szczęści- zniszcze­
niu uległa Jedynie barka z ba 
gażem. Po wylądowaniu Łok 
tiewa odwiozła dzieci koleją 
do położonego na dalekim za­
pleczu miasta, a sama wróciła 

ła się kierownikiem życia spół 
dzielni i dziś na polach Oświ- 
na pracuje 30 ludzi.

Tak samo w Ściennym usu­
nięto sekretarza organizacji 
partyjnej, który popierał roz- 
bijaczy spółdzielni — Adamka 
i Mokwę.

Jednocześnie z tym w akcji 
jesiennej uaktywniło się wie­
lu bezpartyjnych chłopów In­
dywidualnych i spółdzielców. 
Uaktywnił się ob. Słonina z 
Łobezu, który sprzedał w tym 
roku tuczników na ogólną wa* 
gę 1500 kg, wykonał już plan 
skupu ziemniaków i sprzedał 
o 5 metrów zboża ponad plan. 
Uaktywnił się również śred­
niorolny chłop z gromady Snę 
dzice, Cop, który sprzedał za­
miast 10 kwintali — 15 kwin­
tali kartofli.

Z takimi właśnie ludźmi trze 
ba zacząć prafeę, która jeszcze 
bardziej zbliży ich do par­
tii.

Paw.

do walczącego Leningradu.
Przy końcu wojny Łoktie- 

wej polecono znowu zadanie, 
wymagające nH tylko zdolno­
ści organizacyjnych, ale prze­
de wszystkim wielkiego serca. 
Należało zorganizować i uru­
chomić „szkołę leśną", gdzie 
mogliby odzyskać pełnię sił i 
zdrowia młodzi mieszkańcy Le 
nlnrradu. Wkrótce w malowni 
czej miejscowości podmiej­
skiej nad brzegiem jeziora 
powstał szczególnego typu 
Dom Zdrowia. Młodzież uczy­
ła się tu, leczyła i hartowała. 
Duszą całego zespołu, serdecz 
nym kolegą dla nauczycieli i 
kochającą matką dla dzieci 
była dyrektorka szkoły. Na- 
dieżda Łoktiewa.

Mimo nawału zajęć, Łoktie­
wa dużo czytała, często powra 
cając do myśli, aby uzupełnić 
swe długoletnie doświadczenie 
pedagogiczne systematycznymi 
studiami teoretycznymi. Wresz 
cie postanowiła odbyć aspi­
ranturę w Leningradzkim 
Instytucie Pedagogiki przy. 
Akademii Nauk Pedagogicz­
nych RSFRR. Jej praca dyplo 
mowa na stopień kandydata 
nauk pedagogicznych poświę­
cona była metodyce wychowy­
wania dzieci na dziełach lite 
ratury pięknej.

Obok pracy pedagogicznej 
Łoktiewa zaimowała się i 
muje stale pracą społeczną. 
Masy pracujące Leningradu 
dwukrot. ie wybrały ją na de 
putowaną do Rady Miejskiej. 
W roku 1950 wybrana została 
zastępcą przewodniczącego Ko 
mltetu Wykonawczego Lenin- 
gradzklej Rady Miejskiej.

W roku bieżącym masy pra 
cujące ndasta Lenina dały jej 
nowy dowód wielkiego zaufa- 
i ’a — wybrały ją na deputo 
waną do Rady Najwyższej 
RSFRR.



Konferencja agitatorów w 'ejskich.

OBWIESZCZENIE
Dyrektor Miejskiego Przedsiębiorstwa M.H.D. w 
Stupsku przyjmuje obywateli pragnących ilo- 
żvć zażalenie osobiście we wtorki od godz. 
l?-tej do 16-tej i w piątki od godz. IS-teJ do 
2C-te,i w swoim h orze przy ul. Popławskiego. O 
Ile dzień przyjęć przypada na dzień wolny od 

pracy, przyjęcie Odbędzie się w tych samych 
godzinach następnego dnia. DYREKCJA.

a

„Jako agitator partyjny wtnit- 
nem nie tylko przekonywać 
swych sąsiadów o słuszności po 
lityki Partii i Rządu, ale same 
mu być przykładem świadome­
go obywatela i patrioty"

Tow. Giereznk, średniorolny 
chłop, ojciec 8 dzieci, pierwszy 
w gromadzie wykonał z nad­
wyżką 15 o plan sprzedaży zbo 
ża, sprzedał ponadplanowo 
42 q ziemniaków, wykonuje 
swe zobowiązania finansowe 
oraz kontraktuje i odstawia 
trzodę chlewną. Na zebraniu 
gromadzkim tow. Gierczak wy 
stąpił przeciw otumanionemu 
przez kułaków średniakowi Ja 
s’ńskiemu, wykazując mu, że 
jest w stanie sprzedać Pań­
stwu ziemniaki. Na z»braniu 
Gierczak nokazał Jasińskimi! 
to wszystko, co otrzymał od 
Państwa, wskazał, że jeden syn 
Jasińskiego pracuje w c»hrve«. 
drugi zaś je«t w wojsku i że 
jego obow^zklom <»st dosfar 
czvć im i ich towarzyszom, ro 
hutnikom i żołnierzom żywnoś­
ci. Na zebraniach gromadz­
kich, w rozmowach indvw’dual 
nych z sasiadami Gierczak no- 
traH zdemaskować kułackie 
plotki. Potraf1 dlatego, bo czy 
ta prasę, korzysta z materia­
łów agitacyjnych. Niewątpli­
wie tow. Gierczak daie przy­
kład dobrej pracy agitatora 
partyjnego — świadomego 
członka Partii, kroczącego w 
pierwszych szeregach budow­
niczych socjalizmu.

Takich agitatorów jest u 
nas więcej. W gromadzie Wy- 
szewo w powiecie koszalińskim 
tow. Dominik Chmielewski 
pierwszy odstawił 70 q ziemnia 
ków, następnie przekonał 
tych, którzy się uchylali od 
wypełnienia obywatelskiego o- 
bowiązku i spowodował, że gro 
mada nie tylko wykona, ale 
znacznie przekroczy swój plan. 
W spółdzielni produkcyjnej 
Gościno w pow. kołobrzeskim 
agitator partyjny tow. Stani­
sława Grabowska daie przy­
kład w pracy pozostałym spół­
dzielcom, prowadzi pracę poli­
tyczną, demaskuje kułackie 
brednie i plotki.

Oto przykłady dobrych agi­
tatorów partyjnych. Wypełnię 
nie przez nich w pierwszym 
rzędzie obowiązków wobec 
Państwa da je im do ręki waż­
ny oręż — moralne prawo na 
woływania chłopów do wypeł­
nienia swych obowiązków. Sta 
ła praca polityczna nad aoba 
uzbraja ich w prawdziwe i 
przekonywujące argumenty 
przeciw wrogiej plotce, pozwą 
la walczyć o świadome wykona 
nie planu gospodarczego przez 
sąsiada, gromadę czy gminę, 
wpływa na podniesienie świa 
domości politycznej chłopów, 
staje się ważnym wkładem w 
aktywizację mas praćującego 
chłopstwa w ich walce z ku­
łactwem.

STALE
I SYSTEMATYCZNIE 

POMAGAĆ AGITATOROM
Gdyby tak jak tow. tow. 

Gierczak, Chmielewski. Gra­
bowska i inni pracowali wszys 
cy agitatorzy — trudności na 
szego województwa w wykona 
niti planów gospodarczych wsi 
byłyby bez wątpienia żpacznie 
mnifejsze. Nie wszytej jednak 
tak pracują. Mamy bowiem 
również, jak słusznie podkre­
ślił w czasie narady tow. 
Chmielewski, wielu agitatorów 
„na papierze”, agitatorów, któ­
rzy nie wykazują wystarczają 
cej ofensywności i bojowoścj w 
terenie w stosunku do wroga

niowy plan skupu zboża wy­
konany został z nadwyżką, wie 
działoby, że zakontraktowano 
dotychczas na pierwszy kwar­
tał zaledwie 10 proc, planowa 
nej ilości tuczników, że zni­
komy jest procent wykonania 
planu skupu żywca.

Wiedząc zaś o słabym wy­
konywaniu planów gospodar­
czych. Prezydium GRN nie­
wątpliwie zażądałoby sprawo­
zdań od instytucji przeprowa­
dzających skup i kontraktach, 
analizowałoby wyniki i podję 
łoby kroki, zmierzające do u- 
sunięcla Istniejących niedo­
ciągnięć. Niestety Prezydium 
GRN w Szczecinku nie ma in­
formacji o przebiegu żadnej 
akcji na swoim terenie, nie 
może wiec nadawać lm należ­
nego kierunku ani tempa.

Żle przedstawia się również 
realizacja podatku gruntowe­
go. który zapłacono zaledwie 
w 53 proc. W GRN nie ma 
dokładnego rozeznania wpłat, 
bo kwity nie są wpisywane 
do księgi zbiorczej prawie od 
początku roku i nie wiadomo, 
który rolnik zalega, a który 
wywiązał się już z obowiąz­
ków płatniczych.

Obywatelska komisja podat­
kowa jest mało aktywna. Soł­
tysi w przeważnej mierze nie 
zadają sobie trudu dotarci* 
bezpośrednio do chłopa, celem 
zainkasowania należnych sum, 
ale czekają, aż chłop sam do 
nich się zgłosi.

Duży w na lepsze wy­
niki realizacji planów gospo­
darczych i finansowych wy­
warłby dobry przykład sołty­
sów 1 radnych.

Niestety, prezydium nie po 
trafiło wpłynąć na nich, by 
przodowali i swoim przykła­
dem pociągnęli innych. N‘e 
wszyscy radni wywiązali się 
z planowego skupu. 4 sołty­
sów nie uregulowało dotych­
czas podatku gruntowego i 
SFOR-u. wielu sołtysów i rad 
nvch zwleka z z-akontraktowa 
niem trzody chlewnej.

Głównym więc powodem 
niewykonywania planów jest 
zły styl pracy prezydium oraz 
brak powiązania z masami 
chłopskimi. NI* pracują pra­
wie wcale komisje. W teczce

W tocz.ącej się w chwili obec 
nej walce o wykonanie planów 
gospodarczych > finansowych 
wsi szczególnej doniosłości na 
bierą rola wiejskiego agitato­
ra partyjnego.

Od pracy agitatoiów wiej­
skich bowiem, od ich umiejęt­
ności przekonywania, trafnoś­
ci argumentacji, bojowoścl, ini 
cjatywy i czuinośc:, od ich po 
stawy i osobistego przykładu 
zależy podniesienie świadomoś 
ci klasowej mas mało i średnio 
rolnych chłopów i uzbrojenia 
Ich przeciwko wrogiej robocie 
spekulanta i kułaka.

AGITATOR WINIEN 
ŚWIECIĆ PRZYKŁADEM
Na naradzie ponad 500 agi­

tatorów i prelegentów partyj­
nych z terenu wsi, która odby 
ła się ostatnio w Koszalinie, 
agitator partyjny tow. Stani­
sław Gierczak z gromady Po- 
bierowo (pow. miastecki) tak 
sformułował swoje zadania:

także Paweł Zabrany z tej sa. 
mej gromady.

W gromadzie Jelenino os' ąt- 
nlo wykonali roczne pilny 
skupu zboża: Władysław Woj 
Łaszek, który dostarczył ponad 
1 343 kg. zboża, Jan Rydąąk 
190 kg, Tadeusz Czarnecki 
139 kg. Jan Łukasik 362 kg.

Na wyróżnienie zasługuje 
również Józef Ignaezak z Je- 
lenina, który wywiązał się w 
100 proc, z dostaw towaro­
wych 1 zobowiązań finanso­
wych.
ROZWIJA 8IĘ WSPÓŁZA­
WODNICTWO W REALI­
ZACJI PLANÓW DOSTAW 
I SPŁACIE NALEŻNOŚCI 

PODATKOWYCH
BIAŁOGARD. Mieszkańcy 

gromady Węgorzewo postano­
wili zakończyć przed termi­
nem akcję skupu ziemniaków, 
uregulować wszystkie zaległo­
ści podatku gruntowego, wpła 
cić reszt sum na Narodową 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski 
i wykonać plan skupu zboża.

Wezwali on! do współ?swod 
nictwa gromadę Szczeglino 
Stare i wszystkie gromady 
gminy Manowo.

Jak donosi rusz korespon 
dent Czesław Stępień z pow1* 
tu b!ałogardzkiego. chłopi z 
gromady Kapie w gminie 
Brzeżno zobowiązali się ra* 
tychmiast wpłacić pełną należ 
ność podatku gruntowego I 
FOR w stu procentach. Gro­
mada Stare Resko przyjęła 
ich wezwanie i zobowiązała 
się natychmlas* wpłacić wszy­
stkie zaległości.

Gospodarze z gromady Wfo 
tarzyno w powiecie słupskim 
powzięli uchwalę sprzedaży 
zemniaków jadalnych w za- 
planowanej ilości 1 w przewf 
dzianym terminie.

Mieszkańcy gromady Rogo­
wo. którzy wykonali roczny 
plan slrupu zboża w ponad 150 
procentach, postanowili dostar 
czyć do dnia 25 października 
93 tony ziemniaków adalnych, 
wzywając do współzawodnic­
twa wszys kie gromady gminy 
Rogowo.
BIEDNIACY I SREDNIACY 

żądaj a serowych kab 
DLA WROGÓW 

I SABOTAŻYSTOW
Niektórzy mało uświadomi? 

ni średnlaey ulegają jeszcze 
podszeptom k’>'aków i cc aga 
ją się ’e snrre^a'-? ?bc>a Pań 
stwu. Bogacze wieiscy w swej 
wrogiei robocie chwyta ią się 
najbardziej wyrafinowanych 
środków.

Tak właśnie postępuje soł­
tys gromady Daręc’no w pcw. 
szczec;neck’m Wa-A romlac 
Górnicki, który celowo nię za 
wiadomi! chłopów ze swej 
ws! o mającym się odbvć zeb­
raniu gromadzkm na którym 
miał być przedysk "‘■cwany 
referat wicepremiera K. Min­
ca. Chloni dowiedzieli 6ię jed 
nak skądinąd o tym zebra­
niu i licznie przybyli, celem 
wysłuchanie referatu. — 
Soł.ys Górnicki n!ę pozwolił 
m jednak wejść do świetlicy 

i ukrył klucze. Chłopi gburze 
ni tym postępowaniem Gór 
nicklego. który da! tym dowód 
swojej wrogości, zaźndalł przy 
kładnego ukarania Górnickie 
go.

komisji rolną} znajduje się 
tylko jeden protokół z posie­
dzenia odbytego w styczniu, 
3 protokóły z przeprowadzo­
nych kontroli do marca br 
oraz plany pracy na I i II 
kwartał. To wszystko. Podob­
nie „pracują" i inne komisje. 
W ten sposób radni ogranicza 
ją się do uczestniczenia w se­
sjach, nie pracując wcale w 
komisjach, nie pomagając pre 
zydium w codziennym kiero­
waniu gminą i nie żyjąc spra­
wami swoich gromad i gminy.

Nie spełniają też należycie 
swego zadania i sesje, odby­
wane formalnie. Ostatnia se­
sja odbyła się w końcu sierp­
nia. a dotychczas brak w ak­
tach protokółu. Posiedzenia 
prezydiów odbywają się rów­
nież nieregularnie, a ostatnie 
odbyło się w sierpniu. Fakty 
te mówią same za siebie. Je­
śli dodamy do tego, że proto­
kół z ostatniego posiedzenia 
prezydium nosi datę 16 kwiet 
nla, to możemy wyobrazić so­
bie jak pracuje szczecinecka 
GRN i jak kontroluje wyko­
nanie swoich nielicznych u- 
chwał.

Nie umiał pokierować do­
statecznie pracami rady jej 
przewodniczący tow. Bujnow­
ski. Ale nie należy zapominać, 
że jest przewodniczącym GRN 
od niedawna i Prezydium PRN 
powinno otoczyć eo specjalna 
opieką i pomagać mu w pra­
cy oraz kontrolować stale Dra 
ce członków prezydium. Pre­
zydium GRN winno też spot­
kać sle z większa pomocą i o- 
p!o’-ą instancji ns-tvtnvch.

Przed szczecinecką GRN stoi 
zadanie zmiany niewłaściwe­
go stylu pracy. u»unie',,a dn- 
tvoh<-»a«owvch niedoclągpłeć. 
ściślejsze powiązanie «'» z ma 
sami nraeuiacego chłopstwa i 
zmobilizowania ich do wyko­
nania zadań gospodarczych 
Umożliwi wykonanie tvch za­
dań kolektywna praca, sta­
ranne planowanie, uaktywnię 
nie i lepsze powiązanie komi­
sji z prezydium, lepsze powią­
zanie prezydium z rada, kon­
trola wykonania uchwał oraz 
przenoienle pracy całej Gmin 
nej Rady Narodowej głęboka 
treścią oołityczną. (R)

GRN w Szczecinku 
musi żyć życiem swojej gminy

Kino „MŁODA GWARDIA" — 
HOKOSSOWO — „Czapajew" 
— film prod. radzieckie! Po­
czątek seansów o Rodź. 20 W nie­
dziele i święta o Rodź. 17 i 20.

MUZEUM — Armii Czerwonki 66— 
wystawa p. t. „Malarstwo ZSRR” 
i zbiory stale — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwa-tki i 
płatki od 12-e.l do 17-e). w na­
dzielę i święta od 12-ej do H-eJ.

DOM KULTURY — ĘwyCęstWa 
103/105 — wystawa pt „Osiągnięcia 
Z6RR w budownictwie pokojo­
wym" — czynna codziennie w go 
dżinach od 12 do 20.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Zwycięstwa 30.

• » »
Uroczysta akademia z okazji 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej odbyła się w 
niedzielę na poczcie. Wygłoszony 
został referat p. t. „ZSRR osto.lą 
pokoju”. W części artystycznej 
udział wziął zespół Domu Kultu­
ry. Po akademii wyświetlono fil­
my oświatowe produkcji radziec­
kiej „Sadzenie pasów leśnych w 
ZSRR” 1 „Dbaj o dziecko".

• • • •
Zarząd Okręgu Związku Bojow­

ników o Wolność I Demokrację 
ogłosił zbiórkę na sztandar okrę­
gu. W związku z tym prosi swych 
członków z całego województwa o 
składanie na ten cel ofiar pie­
niężnych w sekretariacie zarządu 
okręgu lub też w zarządach po- 
vzlatowych.

• • •
Sześćsetosobową wycieczkę przo­

downików pracy, racjonalizatorów 
i kierowników klubów wynalaz­
czości na wystawę wynalazczości 
we Wrocławiu organizuje wespół 
z „Orbisem" Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych.

agitatorów odpowiedzialnych 
za przeprowadzenie poszczegól 
nych akcji i wyznaczono im 
konkretne zadania. Komitet 
Gminny zaopatruje agitatorów 
w materiały agitacyjne i syste 
matycznie przeprowadza nara 
dy. W wyniku tei pracy agi­
tatorzy w gminie Ustronie Mor 
skie odgrywają doniosłą rolę 
w realizacji planów gospodar­
czych przez gromady j — jak 
stwierdziła w czasie narady 
tow. Bronisława Kołodziejczyk 
— przede wszystkim im nale 
ży zawdzięczać, że gmina wy­
konała już ponad 90 procent 
rocznego planu sprz.edaży zbo­
ża i pomyślnie realizuje pozo­
stałe zadania gospodarcze.

Nasze organizacje partyjne 
winny więc dokonać poważne­
go wysiłku w celu przezwycię­
żenia braków i niedociągnięć 
w pracy agitacyjnej na ws', 
podnieść pracę propagandową 
na wyższy poziom, zaktywizo 
wać setki agitatorów w groma 
dach, walczyć o jakość ich prn 
cy propagąndowej, o stopień 
jej wpływu, jej skuteczność, 
jej treść polityczną j ideową.

Bowiem Jak stwierdza uchwa 
ła Bóira Organizacyjnego KC 
naszej Partii, „Żywa, bojowa, 
reagująca szybko na wypadki 
aaitacja prowadzona przez dzie 
siątkl i setki tysięcy członków 
Partii w miejscu pracy, w 
miejscu zamieszkania, we fa­
brykach i gromadach, wśród to 
warzyszy pracy, wśród sąsia­
dów — moie i powinna stać 
sif potfłnym orfiem Partii w 
kierowaniu masami”.

J. L. I

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 - Al Wojska Polskiego. 
Muzeum - pi zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

FESTIWAL 
FILMÓW RADZIECKICH

Kino „polonia ' - Koszalin — 
„Pogromca atamana".
Kino „POLONIA” — Słupsk — 
„Daleko od Moskwy” — koloro­
wy w wersll polsklel.
Kino ..BAŁTYK Białogard — 
„Donieccy górnicy" — film kolo­
rowy.
Kim „TĘCZA" - Wałcz — 
„Dzieje kompozytora”.
Kino .PRZY > AZN - S/czeelnek- 
,.Jasna droga”.

Początek 'Musów we wszystkich 
kinach o godzinie 16 18. i 20 W 
niedziele i święta o godzinie 12. 
Ił. 16 18 i 20. poranki o goda. 10.
Sw«r ń«k „ Zakłady Graficzne 
A-3-24416. Zam. nr. 3825 . 23.10,51

Zaktywizować agitatorów
do walki o wykonanie zadań gospodarczych 

wsi koszalińskiej

1

Wieś koszalińska 
wypełnia swój obowiązek 

wobec Państwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Na każdym kroku spoty 
kam się z dużą opieką Pań­
stwa, które pomaga mi w u- 
zyskiwaniu coraz lepszych wy 
ników — mówi Matusiak — 
Doceniam należycie tę pomoc 
i dlatego z chęcią wywiązuję 
się ze swoich obowiązków. 
Rozumiem, że robotnicy do­
starczają nam artykuły prze 
myślowe, a my chłopi obowią 
zani Jesteśmy dostarczać mia­
stu niezbędnych produktów 
rolnych.

Tego samego dnia również 
Władysław Mojsiewicz z Gaw 
ronią, który wywiązał się już 
z rocznego planu skupu zboża, 
przywiózł do punktu skupu do 
datkowe ilości ziarna. 210 kg. 
ponad roczny plan sprzedał

klasowego i nie przejawiają ak 
tywności w walce o przekony­
wanie mas chłopskich o słusz­
ności polityki naszej Partii i 
Rządu.

Dzieje się tak również dlate 
go, że agitatorzy c> nie otrzy 
mują wystarczającej pomocy 
w swej pracy ze strony Komi­
tetów Gminnych i wyższych in 
stancji partyjnych, że nie we 
wszystkich KG odbywają się 
odprawy z agitatorami i nie 
zawsze agitatorzy są zaopatrzę 
ni w materiały agitacyjne i 
propagandowe. Stwierdzono 
np. na naradzie, że kierownik 
gospodarstwa PGR Debrzno 
świadomie utrudnia odprawy 
agitatorów, motywując to tym, 
że „szkoda czasu na odprawę” 
• KG na fakt ten nie reaguje. 
Świadczy to o niedocenianiu 
przez KG roli i zadań agi ta to 
ra na wsi.

Tymczasem zwłaszcza w 
chwili obecnej praca agitato­
ra na wsi winna byc w pełni 
wykorzystana. Komitety Gmin 
ne winny poświęcić znacznie 
więcej uwagi pracy z agitato 
rami, wyznaczyć każdemu z 
nich konkretne, bojowe zada­
nie, zaopatrywać systematycz­
nie w materiały agitacyjne i 
propagandowe oraz, systema­
tycznie przeprowadzać z nimi 
narady, na których agitatorzy 
dzieliliby się doświadczeniami 
swej pracy. Że praca taka daje 
poważne wyniki świadczy przy 
kład KG PZPR w Ustroniu 
Morskim w powiecie kołobrze­
skim. W gminie tej pracę z a- 
gitatarami postawiono na nale 
sytym poziomie, wyznaczono

— Plan sierpniowy skupu 
zboża — mówi przewodniczą­
cy Prezydium GRN w Szcze­
cinku, tow. Wincenty Bujnow 
ski — gmina nasza wykonała 
z nadwyżka. Dokładnie nie 
wiem ile, ale te dane można 
wyciągnąć z CUSiK-u. Nieco 
gorzej poszło we wrześniu, bo 
plan wykonaliśmy prawdopo­
dobnie tylko w 80 proc. Zupeł 
nie słabo przebiega skup w 
październiku. Liczę, że wyko­
naliśmy dotychczas 50 proc, 
planu, ale napiszcie lepiej 40 
proc. Dobrze zna te sprawy 
delegat CUSiK-u.

Udaliśmy się pod wskaza­
nym adresem i dowiedzieliś­
my się, że gmina wykonała 
tylko 72 proc, sierpniowego 
planu skupu zboża, a do 15 
bm. niespełna 20 proc, planu 
październikowego. Stwierdzi­
liśmy, że w ostatnich tygod­
niach znacznie zmniejszyła się 
sprzedaż zboża, a gromada 
Trzesieka w pierwszej deka­
dzie nie sprzedała ani jedne­
go kilograma. Fakty te nie są 
znane przewodniczącemu, ani 
zastępcy prz.ewodniczącego 
tow. Zdzisławowi Szymańskie 
mu i dlatego nie mogli oni 
przedsięwziąć żadnych kro­
ków. ażeby wpłynąć na poprą 
wę sytuacji na tym odcinku. 
W tych warunkach trudno mó 
wić o dziennych planach sku­
pu. które nie są z reguły wy­
konywane.

Nie mogliśmy się też dowie 
dzieć od członków Prezydium 
GRN jaki jest procent wyko­
nania planu kontraktacji trzo 
dy chlewnej na 1952 rok. Nie 
znali wcale ani Dianu skupu 
żywe*, anj przebiegu dostaw 
tuczników. A przecież Prezy­
dium GRN winno każdego mle 
siaca zatwierdzać miesięczny 
plan skupu żywca przedłożo­
ny przez Gminna Spółdzielnie, 
a następnie kontrolować tego 
wykonanie.

Gdyby Prezydium GRN in­
teresowało sle wykonywaniem 
zadań gospodarczych, gdyby 
kontrolowało Ich przebieg i 
ściślej współpracowało z peł­
nomocnikiem CUSiK-u i zarzą 
dem Gminnej Spółdzielni, 
wówczas nie twierdziłoby z 
nutą samouspokojenią, że sierp

CENTRALNE BIURO Projektów Budownic­
twa Wiejskiego Oddział w Szczecinie zawlą 
datnU o zmianie adresu z ul. Korzeniow­
skiego 2 na ul. WAWRZYNIAKA 15, telefon 

72-65 1 67-47. K-1841



Na wielkich budowlach komunizmu

Wędrówka
po dnie przyszłego morza

U)VAGA UCZESTNICY KONKURSU!
Na liczne zapytania odpowiadamy, te można wląc-yć ale 

do udziału w konkursie Uktę od dalszych zadań lako, ie jut 
trafne rozwiązanie połowy zadań upoważnia uczestników kon­
kursu do wzierla udziału w losowaniu cennych nagród.

Odpowiednio numery „Glonu", w których były już druko­
wane pierwsze zadania konkursowe, można nabyć w zwrotownl 
„Kuchu”. 

Unia-Łódź Mistrzem Polski
w szczypiorniaku

Finałowy mecz o mistrzos­
two Polsk; w szezj-piorniaku 
żeńskim zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem łódz­
kiej Unii nad Ogniwem (lira 
ków 6:1 (3:0). ,

Najlepsza zawodniczka Unii 
Zakrzewska zdobyła wszystkie 
6 bramek. Honorową bramkę 
dla Ogniwa strzeliła lłart- 
wieb.

Finałowe spotkania o mis­
trzostwo Polski w szczypior- 
niakti męskim przyniosły na­
stępujące wyniki: AZS (Kato­

wice) przegrał z Budowlany­
mi (Opole) 10:12 (5:10). W dru­
żynie zwycięzców' wyróżnił 
się Klik który zdobył trzy 
bramki. IV zespole akademi­
ków najlepszym graczem1 był 
Haufe.

Budowlani (Chorzów) wy­
grali ze Stalą (Kuźnia Raci­
borska) 15:8 (6:4). Bramki dla 
Budowlanych zdobyli: Thiel 
Paweł — 4, Herman i Faber 
po 3, Sokołowski i Latka po 2 
oraz Thiel Jerzy — 1. Dla
Stali punkty zdobyli: Kubi- 
czel 5 j Górnik 3.

Drążkoiuski
mistrzem kolarskim Warszawy

We Wrocławiu,
Bytomiu, Krakowie 

i Warszawie 
grać będą piłkarze 

radz<eccy
Z okazji Miesiąca Pogłębię 

nia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej spodziewany jest w bie­
żącym tygodniu przyjazd d« 
Polski radzieckiej drużyny 
piłkarskiej „Dynamo" Tbili­
si oraz czołowych ciężarow­
ców ZSRR.

Piłkarze radzieccy rozegra­
ją spotkania we Wrocławiu, 
Bytomiu, Krakowie i Warsza­
wie.

Ciężarowcy wystania w War 
szawie. Łodzi. Gdańsku, Poz­
naniu i Katowicach.

Sportowcy radzieccy wezmą 
również udział w uroczysto­
ściach organizowanych z oka 
zji Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej.

Kolarze warszawscy zakoń­
czyli sezon wyścigami o mi­
strzostwo stolicy w kat. 1 i II.

Tylko dla
grających w szachy
Nasz co tygodniowy „Kącik 

Szachowy" wzbudził wielkie zain­
teresowanie wśród szerokich rzesz 
czytelników. Oprócz licznych od­
powiedzi z rozwiązaniami zadania 
nr. 1 otrzymaliśmy wiele listów, 
w których czytelnicy z uznaniem 
wyrażają się o „Kąciku”. Z nade­
słanych odpowiedzi na zadanie nr. 
1 prawidłowych rozwiązań było 11. 
Drogą losowania nagrody w po­
staci książek otrzymali: JADWIGA 
ROSZKOWSKA ze Szczecina, ul. 
Śląska 38 m. 5, LECHOWSKI BO 
LESLAW, Trzebiatów ul. Parkowa 
29, CZUCHARSKI EMIL z Koszali­
na ul. Jama 6 m. 3. Nagrody dla 
szachistów z Koszalina i Trzebia­
towa wysyłamy drogą pocztową na 
tomlast kol. Roszkowską prosimy 
o zgłoszenie się do Redakcji „Glo 
su Szczecińskiego po odebraulo 
książki.

PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE 
ZADANIA NR. 11

Yrzychodówka: l.Wg7 X gS, Gf2 
X g3, 2. Se! — 13, czarne obojęt­
nie, 3.g2 — g4 + + •

Czterochndówka: 1. h3 X g3,
GI2 — el, 2. Wg7 — g4, Gel X g3, 
3. Wg4 X g3. KhS — 114, 4, Wg3 — 
h3 + +

Plęclochodówka: 1. Wg7 — b7, 
Gf2 — gl, 2. Wb7 — bl, Ggl — h2, 
3. Wbl — cl, Kh5 - h4, 4. Kf3 — 
gó, czarne obojętnie, 5. Wel — 
e4 ++. Na Wd7 zamiast b7 czarne 
odpowiadają Gd4, Wxd4 l Pat.

Szachowe
itfstrzuslwa Polski

W XI rundzie szachowych mi­
strzostw Polski wyniki były nastę 
ptijące: Balcarek (Bytomi wygrał 
z Dworzyńskim (Warszawa), Wit­
kowski (Łódź) pokonał Szpskow­
skiego (Warszawa). Szaplel iByd- 
goazcz) zremisował z Gawlikow­
skim (Warszawa), Plater (Warsa* 
wa> zwyciężył Łuczynowicta 
(Szczecin), Makarczyk (Łódź) zre­
misował z Wesołowskim (Kraków1, 
Arłamowskl (Kraków) wygrał z Gl 
dallóskim (Łódź). Dwie partie od­
łożono.

W kat. I na 
trasie 80 km. 
Wa rszawa—Gó 
ra Kalwaria i 
z powrotem star 
towalo 2G za­
wodników. — 
Pierwsze miej 
sce i tytuł mi­
strza Warsza­
wy zdobył DRĄZKOWSKI ze 
szczecińskiej Gwardii, przeby­
wając trasę w 1:43:55 godiz. — 
Drugie miejsce zajął Królak 
(Gwardia Warszawa), trzecie 
— Standtke (Górnik Katowi­
ce).

W kat. II na trasie War­
szawa — Piaseczno — War­
szawa (40 km), startowało 48 
kolarzy. Zwyciężył Melon (Ko 
lejarz Warszawa) w czasie 
47:24 przed Ciężkowskim — 
(Gwardia Warszawa).

Kolejarz Leszno
awansuje do II Ligi

W decydują­
cym meczu o 
wejście do II 
ligi piłkarskiej 
Kolejarz (Lesz­
no) pokonał 
Stal (Gdańsk) 
4:1 (3:0).
Sędziował Aleksandrowicz z 

Warszawy. Widzów ponad 3 
tysiące.

Liga koszykowa
W Warszawie koazykarze AZS 

wyrównanej grze pokonali Stal (Po 
znań) 59:42 (26:14).

W drugim meczu ligowym w 
Warszawie Spójnia (Łódź) wygra­
ła 1 Kolejarzem 46:41 (22:20).

W Gdańsku Ogniwo (Kraków) po 
konało Spójnię (Gdańsk) 30:2» 
(19:14).

Najwięcej punktów dla zwycięz­
ców zdobyli: Kwapisz — 7 pkt. I 
Cleclelekl — 5 pkt„ dla pokona­
nych: Appenheimer — 10 pkt.

W rozegranym w Łodzi mecz i 
ko«zykówkt OWKS pokonał zdecy­
dowanie miejscowego Włókniarza 
53:38 (30:21).

Rozegrany w Krakowie mecz ko 
•zykówkl między Gwardią (Kra­
ków), a Kolejarzem (Poznań za­
kończył się wysokim zwycięstwem 
Gwardii 57:29 (22:9),

Niedziela sportowa w Wałczu
Turniej 

klasyfikacyjny 
tenisistów Śląska

Na kortach Górnika w Katowi­
cach odbył się turniej klasyfika­
cyjny zawodników województwa 
katowickiego. Dwudniowe rozgryw 

ki przyniosły kil 
ka nieoczekiwa­
nych rezultatów. 
Największą nie­
spodzianką była 
porażka Ohytrow 
aklego (Gwardia) 
z Kowalczewsklm 

(Górnik) o:6, 3:6 
oraz zwycięstwo 
ślusarza (Stal Ka

towlce) nad Sebralą (Stal Gliwice) 
4:6. 6:3. 6:3.

Oczekiwane z zainteresowaniem 
spotkanie Llclaa (Stal Katowice) 
z. Nleatrojem (Górnik) przyniosło 
zwycięstwo Llcisowl 6:4 ,3:6, 6:4.

W niedzielę, odbyła się 
w Wałczu na stadionie ZS 
Spójnia wielka impreza spor­
towa, w ramach której odbyły 
się: lurniej piłkarski o Puchar 
przechodni, ufundowany przez 
ZS Gwardia, zawody lekkoat­
letyczne. mecz koszykówki mę 
sklej pomiędzy Gwardią i Spój 
nią, oraz spotkania siatkówki 
męskiej i żeńskiej.
W turnieju pił 
karskim, w któ 
rym udział wzię 
ły cztery dru­
żyny: Gwardia 
i Spójnia z Wa) 
cza. Spójnia Tu 
czno orać LZS. 
Pierwsze miej­
sce zdobyła

młoda drużyna Gwardii, uzy-

Sportowcy na wczasach

Od sportowców przebywających na wczasach pracowniczych 
w Międzygórzu otrzymaliśmy, wraz z powyższym zdjęciem, ser­
deczny list, w którym czytamy:

„Dziękujemy Polsce Ludowej za wielką zdobycz socjalną. Jaką 
są wczasy pracownicze w najpiękniejszych okolicach Polski Rozu­
miemy. że wszystkie te zdobycze udostępniła nam wielka Rewo­
lucja Październikowa, której 34-tą Rocznicę my, sportowcy z Ma­
szewa. chcemy uczcić skromnym, sportowym zobowiązaniem: 
Do dnia 1 listopada wszyscy zdobędzlemy odznaki SPO, co przy­
czyni się do wydajniejszej naszej pr»cy dla budownictwa lępizej 
ptzjzzioiol PobiŁl Ludowej", \

skując 7 punktów, drugie miej 
sce zajęła Spójnia, także 7 
punktami, lecz przy gorszym 
stosunku bramek Najciekaw­
sze spotkanie w turnieju od­
było się pomiędzy drużynami 
Gwardii i Spójni, które zakoń­
czyło się wynikiem nierozstrzy 
gnietym 0:0.

Wiele emocji dostarczyły 
licznie zebranej publiczności 
zawody lekkoatletyczne Nie­
spodzianką była porażka faw'< 
ryta biegu na 100 m. i w sko­
ku w dal — Terleckiego z Ku- 
rzykiem (Spójnia).,

W biegu na 100 młr. zwyclę 
żył Kurzyk. uzyskując dobry 
czas 11.4 sek. przed Terleckim 
12.0 sek Także w skoku w dal 
zwyciężył Kurzyk — 614 cm. 
2-gie miejsce zajsł Terlecki 
— 586 cm. Na wyróżnienie za­
sługuje również czas sztafety 
Spójni 4 x 100 mtr. — 47,6 sek. 

Wielką niespodzianką była 
porażka koszykarzy Spóini z 
młoda drużyną Gwardii 39:27 
<18:10"). Gwardia zagrała bar­
dzo ambitnie i odniosła w peł­
ni zasłużone zwycięstwo.

W spotkaniu siatkówki mę­
skiej i żeńskiej Spornia zrewan 
żowała się za porażkę w koszy 
kówce i odniosła dwa zwycię­
stwa: mężczyźni 2:0 (15:11,
15:12), kobiety - 2:0 (15:7. 
15:9).

korespondent sportowy
W. STOPA

Lewandowski 
skacze wzwyż 

185 cm
Towarzyskie zawody lekkoatle­

tyczne rozegrane we Wrocławiu n* 
zakończenie sezonu między Unią 
a Krywałdu 1 miejscową Gwardią 
zakończyły się zwycięstwem Gwar 
dli 74:47. Ii uzyskanych wyników 
:m podkreślenie zasługuje ek- le 
wzwyż, w którrm atartująoy poza 
konkursem Lewandowski (Budowlą 
Łi SWocUwó śUi eufc

n ÓWNINA spalona słuń- 
■* ceni, porosła zeschłą tra­
wą, której nawet wszystko* 
rerne kozy nie biorą do pyska. 
Jak sięgnąć okiem — ani jed- 
1 ego drzewa, nawet krzaka. 
Spękana ziemia ioprasza się 

V ilgoci, której ustawicznie ską 
pil przyroda. Bywa nieraz i 

dkadziesiąt takich lat, w 
J.tórycli przez całe tygodnie 
gtnj jedna chmurka nie ukaże 
się na ■'irtnainencie. To stepy 
dońskie, które już w przy* 
Bzłym roku ożywi woda, nagro 
madzona wiosną w olbrzymim 
zbiorniku wodnym o objętości 
12,6 km sześć. Zbiornik ten, 
długości 170 km i 30 km sze­
rokości, zaznaczony zostanie na 
mapach, jako „Morze Cymlań 
»kie”.

Na razie jeszcze nie ma mo­
rza — jest tylko jar, którego 
środkiem płyną wody Donu. 
Brzegi jaru wznoszą się stro* 
mo ku górze, tarasami na wy­
sokość kilkunastu, a często i 
dwudziestu kilku metrów. Brze 
gi te będą już niedługo brze­
gami sztucznego morza. W ćie* 
niu ich kry ją się kozackie sta­
nice, t. j. wsie z rozrzuconymi 
budynkami i przyzagrodowy* 
mi sadami. Stanice te przeży­
wają obecnie swoją ostatnią 
jesień.

Stanica Suworowska, chutor 
]'opow, przysiółek Nowo-Sole*

nowski — wszystko to dno 
przyszłego morza. Szumią jesz 
cze na tym dnie wierzby j to­
pole, zielenią się krzewy je* 
ż.yn, gdzieniegdzie sterczy 
dach nierozebranego jeszcze 
domu. Krętymi i wąskimi szla­
kami zbiegają do Donu ślady

nowski przenoszą się wraz z 
innymi osiedlami z donieckie* 
go jaru na nowe miejsca.
Jak olbrzymi żuk sunie trak­

tor gąsienicowy, ciągnąc dzi­
waczną przyczepkę: wielkie 
drewniane płozy, na których 
umieszczono domy. Nierozebra-

Na zdjfciu: Mapa wielkich budowli komunizmu.
wiejskich ulic, wzdłuż których 
rozsiadły się kretowiska roze* 
branych fundamentów. Bo Sta­
nica Suworowska, chutor Po- 
pow i przysiółek Nowo*Sole-

ne, całe domy, z całkowitym 
urządzeniem wewnętrznym wę 
drują na nowe miejsca. Za 
ciągnikami zaś, w mniejszych 
samochodach albo na zwykłych 
wozach, zaprzężonych w słyń* 
ne kozackie konie, jadą rodzi* 
ny kołchoźników, przesiedlają­
cych się z mrocznegi jaru na 
otwartą przestrzeń stepową.

Droga winduje się zboczem 
ku bielejącym zabudowaniom. 
To nowe osiedle przygotowa­
ne na przyjęcie kozaków. Sze­
rokie ulice i place, zaprojek* 
towane przez rejonowych ar* 
chitektów, równe parcele pod 
budowę i obszerne działki zie 
mi przeznaczone na sady i wa­
rzywniki. Gdzieniegdzie stoją 
już jasne domy dla tych, któ­
rzy woleli zamieszkać w no* 
wych, przestronnych izbach, 
niż wlec ze sobą stare ściany.

Bo teraz tu wszystko będzie 
nowe: i domy i gospodarstwo 
i życie. Wody Donu .zebrane 
w Morzu Cymlańskim, będą 
przepompowywane do specjał* 
nych zbiorników, skąd kana­
łami irygacyjnymi popłyną w 
step, aby nawodnić 2 miliony 
750 tysięcy hektarów bezuży­
tecznej dotychczas ziemi. Wo­
da Cymlańskiego Morza wply* 
nie do Dońskiego Kanału Ma* 
gistralnego, długiego na 190 
km, skąd 140 zelektryfikowa­
nych stacji pomp wtłoczy ją 
do 568 km kanałów rozprowa­
dzających. Już w 1952 r. pierw 
sze 100.000 ha stepu zostanie 
nawodnionych.

Kołchoźnicy, przesiedleni z 
naddońskiego jaru, przesadza­
ją drzewa, krzewy owocowe i 
łozę winną na nowe miejsce 
oraz zaorują ziemię pod psze* 
nicę i pod przyszłe plantacje 
bawełny. Energia elektryczna, 
której dostarczy, im cymlański 
hydrowęzeł, zostanie zastoso­
wana przy orce elektrycznej, 
elektrycznym dojeniu krów, 
elektrycznym strzyżeniu owiec 
i uruchamianiu automatycz­
nych poideł. Nowe wsie i mia­
sta kołchozowe, zakładane o- 
becnie nad brzegami przyszłe* 
go Morza Cymlańskiego, to 
pierwowzór tego co przyniesie 
ludzkości ustrój komunistycz-- 
ny.

Ażeby zaś wody Donu mo­
gły jak najprędzej napełnić 
Cymlańskie Morze, puszczono 
w ruch wielkie maszyny. Ol­
brzymie kroczące kopaczki, 
chwytające po 14 m sześć, zie­
mi na raz, pogłębiają jar Do* 
nu, silne strumienie wody, wy* 
tryskujące z otwartych paszcz 
hydromonitorów rozmywają 
grunt, a wielkie buldożery rów 
nają zbyt wielkie wypukłości 
terenu, któreby z czasem mo­
gły przerodzić się w mielizny. 
Piły elektryczne ścinają wyso­
kie topole, a kilkun.-stotonowe 
ciężarówki wywożą z przyszłe­
go dna morskiego wszystko to, 
co jeszcze zostało się z gospo* 
darki lądowej. Zanim nadej* 
dzie zima, olbrzymi basen Mo­
rza Cymlańskiego będzie cał­
kowicie gotowy na przyjęcie 
wód Donu.

ADEIAN CZERMIŃSKI.

Masowy konkurs filmowy
dla uczestników

Festiwalu Filmów Radzieckich
Okresowy Zarząd Kin I Centrala Wynajmu Filmów w Szcze- 

elnia ogłaszają:

MASOWY KONKURS FILMOWY 
dla miłośników kina, którzy w dniach od 14 października do 
11 listopada br. obejrzą filmy radzieckie, wyświetlane 
w kinach szczecińskich „Bałtyk” i „Colosseum” z okazji festi­
walu filmów radzieckich.

Uczestnicy konkursu winni, na podstawie zamieszczonego Pi­
tej fotosu filmowego, odpowiedzieć na trzy pytania, zawarte 
w kuponie konkursowym, po czym wypełniony kupon nale»_y 
przesiać w terminie tygodniowym na adres REDAKCJI „GŁOSU 
SZCZECIŃSKIEGO” — Szczecin, Al. Wojska Polskiego !J. z za­
znaczeniem na kopercie „KONKURS FILMOWY*4.

Zadania konkursowe ukazywać s.ę będą co dwa dni, to jest 
w każdy dzień lub w prz«u'lzleń premiery nowego filmu lwi"’- 
’OWpomlędzy uczestników konkursu, którzy rozwlążą bezbłędnie 
przynajmniej połowę zadań konkursowych, rozlosowane będą 
następujące cenne nagrody:

1) 6-LAMPOWY RADIOODBIORNIK TYPU „AGA*4
2) ROWER TURYSTYCZNY
S) TECZKA SKÓRZANA
4) KOMPLET KSIĄŻEK
5) 10 ABONAMENTÓW MIESIĘCZNYCH DO KINA.
Zdiecie konkunoue Nr 5


